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Z powodu święta uroczystego Dzien- 
Ic jutro nie wyjdzie.

POZNAŃ, 7 grudnia.
Rozporządzenie rządu niemieckiego, zaprowadzające 

o lężenia w tych departamentach francuskich,
[órycb dotąd wojsko niemieckie załogą stoi, wywo- 

Francyi bardzo przykre wrażene. Dziennikiwo.
(H8fc'e, zwracając na takowe uwagę, wzywają ludność 1 
2onych departamentów, aby w obec powyższego roz- / 
ądzenia dała dowód rozwagi i nie unosiła się nie- 

'] jiwością, rząd zaś, by postarał się u władz niemie- 
!i o łagodno wykonywanie stanu oblężenia.

- Orędzie pana Thiersa do zgromadzenia narodowego 
i iwne dziś odczytanem zostanie. Tymczasem roz- 

te frakcye parlamentarne odbywają pomiędzy sobą 
b, #dy w celu porozumienia się co do ważniejszych 
'¡e pgtyi, jakie na porządek dzienny przyjdą. I tak po- 

jij innezni stronnictwo republikańskie obradować 
,lo w niedzielę co do kwestyi przeniesienia siedziby 

jo in i zgromadzenia narodowego do Paryża. Ee>ultat 
¡ro akie tćj narady niewadomy. Prawica znów nara- 

la sio co do kwestyi przedłużenia władzy p. Thier- 
,Oj i, Godzi si na przedłużenie mu władzy do roku 
’o- ł, t° jest, aż do czasu oznaczonego na ostatni ter- 
3 wypłaty Niemcom kontrybucyi wojennej, ule pod 

’ onkiem, by i mandaty posłom zgromadzenia również 
•u. ićj chwili przedłużonemi były. Prócz tego, jak ko- 
¡m ondenfc do Kobńskićj gazety zaręcza, stawia ona 

ire, by pan Thiers oczyścił sądownictwo przez usu- 
ie tych osobistości, które przez rząd 4 września 

,0 laściwie przez p. Crómieuz zamianowane zostały.
iszcia żąda usunięcia ministra oświecenia p. Jules 

,0. in. Z tego więc samego już jest widocznćm, ile 
itów spornych zachodzi pomiędzy prawicą a rządem, 

„0 0 łatwo przewidzieć, że posiedzenia zgromadzenia 
dowego będą nader burzliwe.

Ja„ Jonrnel officiel pod dniem 4 grudnia ogłasza 
’ inacyą margrabiego Gontaut-Biron na posła do Ber- 

. Co do p. Nigra, który tak długo pozostawał na 
¡lstwie włoskićm w Paryżu, to zdaje się, iż na żą- 
e rządu francuskiego będzie od ołanym i przez 

¡n„ innego zastąpionym. Powodem do tego mają być 
ze. bliskie stósunki, w jakich pozostawał z rodziną Bo- 
ce- łrtych-

Okólnik hr. Andrassego, wysłany do ajentów dy- 
_ Łatycznych przy dworach zagranicznych, wywołał 

zo dobre wrażenie. Z Berlina i Petersburg* mia- 
cie szłą hr. Andrassemu wyrazy szczerego zadowol- 
a i za pośrednictwem swych posłów odpowiadają
!0 sympatycznemi odezwami i zapewnieniami szcze- 
irzyjaźni. Poseł rosyjski w Wiedniu p. Nowikow 
okazania nawet dobitnićj przyjaźni i życzliwości 
a rosyjskiego w tych dniach wyprawił wspaniały 
1 w hotelu ambasady rosyjskiej dla hr. Andrassego, 
<óry wszystkie znakomitości zaproszone zostały. Na 
(rżeniach wszakże tćj życzliwości czy przyjaźni nic 
iwaó nie należy, — zwyczajne to objawy przy ka- 
nowćj nominacyi ministra spraw zagranicznych, 

izającego o pokojowych swych uczuciach i pragnie- 
i. . ' .
Agitacja wyborcza w krajach austryackich, w któ- 
nowe wybory rozpisane zostały, prowadzi się z całą 
Itością. W Tyrolu na czele agitacyi stanęło du 
ńeóstwo, zachęcone do tego listem pasterskim bi­
li z Brixen. Centrałiści krzyczą o to w niebogłosy, 
widując, że tam klęskę poniosą. Walka ta wybor- 
feiś jest na pierwszym planie i zwraca na siebie 
lechią uwagę; wszystko inne zeszło na drugi plan, 
«zultatu bowiem wyborów zależy byt nowego mini- 
itwa. — Wyjdzie z walki wyborczćj zwycięzkićm 
mictwo centralistyczne, ministerstwo obecne będzie 
i swe próby prowadzić — poniesie klęskę, dni jego 

się skończą. Nominacja tóż p. Herbsta na mi- 
skarbu zależną jest od rezultatu r:enzonych wy- 
do ukończenia ich i zwołania rady państwa skar- 

zarządza baron Holzgethan.
Wreszcie zaznaczyć mąsimy przesilenie minister- 
w Szwecyi i Rumun,». Widocznie w tym czasie 

¡tnia istnieje na przesilenia ministeryalne. Zaledwie 
oćm miejscu ukończą się, a już w drugićm się ob- 

W Brukseli dotąd ministerstwo stanowczo się 
«nstytuowało. Wa’ka pomiędzy stronnictwem libe- 

a konserwatywnym inaczćj klerykalnćm prowadzi 
an z całą zaciętością, utrudniając utwożenie nó- 
ministerstwa.
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Wiadomości urzędowo.
Kontroler katastrowy A mim w Gnieźnie mianowany zo< 
®pekterem poborowym.

^orespondencye Dziennika Pozn.

¡jła walka Słowian.
Petersburg, 29 listopada. 
Przygotowania do wojny. — Z kim

wnMarzenia panslawistyczne. — Mapa przyszłej Europy- 
* słowiański. — Milutin, Murawiew i Bezak w obec socya- 

Kwestya włościańska. — Warszawa w obec idei poi- 
Marzenia federacyjne. — Czy kochają Prusaków? — 

ki pruskie. — Konstanty, Milutin, Ignatiew, w obec op’nii 
— Jak sobie poradxi ks. Gon-zakow? — Czy car za-

50 sty-¡. _ q0 myśli Gołos. — Przyszła carowa bizantyjska 
adre-d i;Sjja hospodoryni serbska. — Słowianie w Krymie — 
d orVautury w Odesie. — Wszyscy Moskale. — Żołnierze.)

(&•) Car powrócił i zaraz odbył widkie manewryjwoj- 
•ocła*s na placu Marsowym, gdzie było kilkadziesiąt ty- 

Wojska i stokilkanaście dział. Tak samo wszędzie 
!V BeNttróźy manewra wojskowe grały pierwsza rolę.

wli4ader 11 na starość wyobraził sobie, że jest na 
iskl

asygnowano jeszcze 
w rozporządzenie za- 
głównćj asygnowano

seryo Juliuszem Cezarem, a przynajmniej Napoleone-o 
I. Milutin, jak tu dowodzą, daleko mędrszy, bo młodszy 
od Moltkiego, potrafił w niego wmówić, że po oswobo­
dzeniu milionów ludzi z poddańczj niewoli p*ńskićj 
we własnćm państwie, powinien uwolnić z pod jarzma 
Habsburgów i Hohenzollernów miliony braci Słowian, 
wzdychających do niego i gotujących się do walki za- 
eiętćj za cara-batiuszoa, za swoję niezawisłość, 
tj. za poddaństwo berłu moskiewskiem i, a może szcze­
gólnie w Poznańskićm, i za p-awosławie! £e potra­
fiono to wszystko wmówić cara — to pe no.

Czytając dzienniki tutejsze, rozmawiając w kółkach 
towarzyskich, szczególnie wojskowych — zdawałoby 
się, że wojna lada chwila wybuchnie. Zdawałoby się, 
że wszystko tu i wszyscy dążą ku jednemu celowi 
ku woj ie. Pr ygotowania trwają zawsze na wielką 
skalę. Straciliśmy już nawet rachunek owych milionów 
nadbudżetowycb dla ulepszeń w armii, artyleryi, in- 
żynieryi, marynarce, a które tak hojnie wyrzuca pan 
Rejtern, — Rejtern, co to żałuje i kilkudziesięciu rubli 
na wydatek nadbudżetowy.

W dzień Nowego Roku Rosya będzie miała wy­
kończonej, wypróbowanej, doskonałej broni tak zwanej 
odtylcowćj przeszło 800,000 sztuk. Gwardya i znaczna 
część armii już dziś jeit, zaopatrzoną w tę broń, a w. 
ks. Mikołaj zażądał, ażeby nowo rekrutowani uczyli się 
strzelać z tćj nowćj broni, ażeby ćwiczenia wojskowe 
nie ustawały, i-ie zważając ani na śniegi, ani na mrozy, 
już dziś dochodzące (niezawsze) do 15 i więcój stopni. 
Mają tóż na wzg'ędzię, ażeby żołnierze szczególnie 
gwardyjscy nie ulegli miękkości życit spólecznego, 
ażeby zawsze byli gotowi do boju. Dla tego to, tenże 
w. ks. Mikołaj rozkazał, ażeby co tydzień pewna część 
wojska wychodziła na przechadzkę wojskową. 
Na tćjże zasadzie kilkanaście, albo i kilkadziesiąt ty­
sięcy wojska, w rańcach i z amunicją, jak gdyby szła do 
boju — rusza przed siebie i tak idzie wiorst dziesięć, 
a dla wytchnienia odbywa ćwiczenia wojskowe w pew­
nych przestankach.

Młodych noworekrutowanych, wziętych od brony 
i sochy dla ogłady, okrzesania i zwinności uczą gimna­
styki. Urządzono w tym celu osobne zakłady gimna 
styczne na wielką skalę.

Przypomnijcie com już wam mówił o wielu mili­
onach, asygnow nycb nad budżet zwyczajny, na rewol­
wery, na fortyfikacje morskie, na ulepszenia rozmaite 
w armii.

Dziś dowiaduję się, że 
28,257,000 rubli gr. wyłącznie 
rządu artyleryi. Intendenturze 
18,038,000 rs.

Fortyfikacje Warszawy, Mikołajowa, Kijowa, Brze­
ścia Litewskiego, Bobrujska, Dyneburga, wzniesienie 
nowych pierwszorzędnych twierdz pogranicznych w Bia­
łymstoku, Kownie i Osti ogu, nowe bardzo znaczne ufor­
tyfikowanie Kronsztatu, — wszystko to daje do my­
ślenia.

Że Rosya spiesznie gotuje się do wojny i do 
wojny straszećj — to nie ulega najmniejszej wątpli­
wości.

Z kim wojna, o co wojna — tego tu nikt nie wie. 
Jedni sądzą że z Austryą. Samo mianowanie hrabiego 
Andrassego daje powody d> nieporozumień. Inni 
udają, że lekceważą państwo Habsburgów. Dowodzą, 
że w związku z Prusami, albo nawet przy neutralno­
ści ze strony Prus z łatwością pokonają Austryą. Li­
czą tóż wiele na Rusinów, Czechów, Słoweńców itd, 
jakoby dobrze usposobionych względem Rosyi. Skrro 
zwycięży — Rosya zagarnie słowiańskie ziemie, odbie- 
rze i od Węgier Słowian, a Niemców odda Prusakom. 
Co zrobić z Węgrami, z właściwymi Madziarami — nie 
umieją powiedzieć. Gotowi są i ich oddać Prusom.

Taka jest myśl i takie żądanie panslawi9tów tutej­
szych. V idzieliśmy jtiż odręczną mapkę, na którćj 
Europa najzupełniej przeobrażoną zostaje. Górują na 
nićj dwa wielkie mocarstwa: niemieckie i słowiańskie. 
Car wtedy nazywałby się już słowiańskim.

Car słowiański będzie panem całćj Słowiańszczyzny
— ale każdy naród, który do dziś dnia korzystał 
z praw konstytucyjnych, — zachowa swoję konstytucvą
— ma się rozumieć w zastósowaniu do całćj Słowiań 
szczyzny. Dawnićj, przed powstaniem polskióm ma­
rzono tu o federacji i zupełnćj niezależności każdego 
słowiańskiego plemienia, nie wyłączając i Polaków. Fe- 
deracya opierać się n iała jedyr ie na wspólności woj­
ska dla obrony, jednostajnośd monet, wag, miar, uży­
wania praw obywatelskich, swobodnego przesiedlania 
się i prowadzenia handlu we wszystkich częściach ziem 
słowiańskich. Wiadomo, że późniśj najgorliwsi sprzy­
mierzeńcy tćj idei, najzaciętsi federaliści, nawet z Ma- 
łorusów — przerzucili się do moskiewskiego obozu 
i zostali gorliwymi «yznawcami zasad i dążności Milu- 
tina Mikołaja, Murawiewa, Bezaka i innych ich zwo­
lenników.

Staraniem Mikołaja Milutina (brata dzisiejszego 
ministra wojny) przeobrażony został, jak wiadomo, byt 
włościan w Królestwie Polskióm. Otóż on właśnie pra­
wie wyłącznie używał ludzi znanych ze swoich skraj­
nych usposobień. Nie dziwmy się, że ludzie, któryeh 
liberalne zasady zaprowadzić mogły na Sybir, nagle 
przerzuceni do innćj sfery, gdzie czyny, kresty i bo­
gate uposażenie grały główną rolę, — z łatwością 
zmienili swoje przekonania, tćm bardzićj, że podstawą 
ich działalnoś ,i była zawsze nibyto kwestya socjalna: 
niszczyć ciemięzców — szlachtę, która Bóg wie zkąd 
przywędrowała i lud słowiański uciemiężyła, — a pod­
nieść lud, lud słowiański, który jako słowiańską sądzo­
no, z łatwością da się przeciągnąć na stronę moskiew­
ską. Moskale nawet dziś są tego przekonania, że wiel­
ki ten cel już osiągnięty został i lud: podniesiony pod 
względem moralnym i materyalnym — sprzyja swoim 
dobroczyńcom, o czćm wszakże my jak najmocnićj 
wątpimy.

Ale za to nie ulega wątpliwości & mieliśmy wielo-

Ostrowie: J. Pfitbauch, w Pleszewie: L. Zboruiski, w Śmigla: T, Radkiewicz. 
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stronne tej?o' dowody, że w • góle idea polska szczegól­
nie w Warszawie nabiera coraz większći doniosłości.
Ogół cały, z małemi tylko wyjątkami zdrowo i seryo 
pojmuje obowiązki Polaka; chce być Polakiem, ale nie 
Polakiem samćj tradycji tylko; nie Polakiem marzyca 
lem, jak jeszcze niedawnemi c asy, nie Polakiem sa­
mego du hł tylko, marzeń i ideałów, ale Polakiem ro 
znmn, czynu i poświęcenia, a doniosłość tego zwrotu 
zdziałała już tyle, że bodaj ze wszystkich dz elnic poi 
akich w jednaj tylko Warszawie i żyd, zaws e i wszę­
dzie schylający czoło przed mamoną i siiąanowet nie­
jeden z’ Niemców, a nawet i niekiedy Moskal, uledz 
nmsie.U przed potęgą polskińj i lei, idei rozumnći, gar- 
dzącÓj przesądami, idei, która ognisterci głoskami na­
kreśliła’dbeiebe zasadniczą dewizę: wiedza, prata, 
wytrwanie. Z iste pocieszający jest dziś widok mło­
dzieńca' z Warszaw/! Widzieliśmy niejednego z nich, 
a każdy1 wzbudzał w nas na żywszą sympaty.;, każdy 
stawał'przed nom? jako dzielny i nieugięty szermierz 
w sprawie narodowćj. Dziwne czasami bywają zrządze­
nia losowi Moskale kazali Litwinem gwałtem żarnie 
szkać w Warszawie i w ogóle w Koronie Przybyli 
ich gromada nie mała, ludzi najczęściej bez. majątku, 
bez. usposobienia naw t do tćj lub owćj wylącznćj 
pracy, a jtłdnak nie stała się pasożytom znalazła pracę 
a zacnośoią duszy, wolą niezłomną, rozum-m wreszcie 
wyrobiła dla siebie stanowisko i je->t dziś pótęźn m za 
silkiera w pracy ogólnćj, w dąźnośc ach zacnych. Rzecz 
dziwna! Śród ucisku, modeli, prześladowań na każdym 
kroku, Warszawa i Królestwo p drafily w lat kilka 
podniaść indnstryą krajową, tak dalece, że ogólna 
suma handlu i przemvslu obrotowego przewyższa dziś 
o kilkadziesiąt milionów sumę jaka była w obrocie' 
przed 6 laty. O gdyby wszędzie u nas przyięto takąż 
dewizę: wiedz-, praca i wytrwanie, idei polska, ńadilejó' 
polskie daleko prędzój ziścićby się mogły!

Jak Milutin podciągał do Korony, tak Murawiew 
i Bezak podciągali -na Litwę i Ruś skrajnych panslawi- 
stów otwierając dla nich szerokie pole s'cyalaćj dzi»- 
łalności. Skutki wiadome; szlachcica zniszczyć potrafili, 
gospodarstwo krajowe zrujnowali, ale i dobrobytu wło­
ścian nie podnieśli. Przeciwnie, włościanin przybity 
moralnie prześladowaniami religijnemi, obarczouy n d 
miaro podatkami, składkami, zdzierstwem swojćj star 
szyzny i czynowników socyalistów, w wielu miejscach 
jest dziś w daleko gorszym stanie niż był za czasów 
poddaństwa.

Wróćmy raz jeszcze do panslawistów tutejszych.
Cbcą oni podbojów, kreślą już mapę słowiańskiego car­
stwa, radzi narzucić swoim braci m SłowianOm graż- 
dankę i prawosławie, ale i tacy skrajni pojmują dobrze; 
ie i przyszła wojna i samo jój powodzenie z wielu 
względów zależy od ks. Bismarcka. Są wreszcie i tacy, 
którzy, jak to już kiedyś nadmieniłem, pojmują inaczćj 
federacją słowiańską, sżanują narodowość każdego bra­
tniego plemienia a cbcą nie podbojów, lecz sojuszu bra­
tniego. W kółkach z tveh ludzi złożonych iuac'ćj my 
ślą i co do wojny, a chcieliby jćj nie z Austryą, ale 
z Prusami.

Powiem wam nawet, że i w wyższych kółkach nie­
których powtarzają osobom tylko bardzo zaufanym, że 
związek z Prusami jakkolwiek dziś jeszcze de jurę 
istniejący, de facto rozleciał s ę już w drobiazgi, t. j. 
tłómaeząc dosłownie, że już jest zdruzgotany najzupeł- 
nićj, a ztąd wynik naturalny, że stósnnki z Francją, 
raczćj z Thiersem a chociażby i z Gambettą, coraz są 
bliższe i ściślejsze, jeżeli już nawet uiezawarty traktat 
tajny. Za k.lka dni przybędzie ta delegacja od 9 
pułku huzarów pruskich dla złóż nia powinszowania w. 
ks. Konstantemu, jako w rocznicę 251etniego szefowstwa 
tego pułku. Czekają tćż z pewnością ks. Fryderyka 
Karóla pruskiego, ba! naw t samego Moltkego wielu je­
nerałów i ofieerów pruskich, kawalerów orderu św.
Jerzego, którzy przyjadą tu, ażeby wziąść udział 
w uroczystym obchodzie dorocznym dnia założenia tego 
orderu i oso iście podziękować za ozdobienie ich tym 
ardsrem w roku przeszłym.

Niczego to wszakie nie dowodzi. M że cbcą przez 
to złagodzić uchybienie wymierzone carowi latem, kiedy
był u wód, a przez cały tydzień nie mógł się doczekać 
zapowiedzianego przybycia cesarza Wilhelma; może to 
pogróżka Tbiersowi, albo tćż i szczere przyjacielskie 
wynurzenie się panujących. Objawy te nie mają naj­
mniejszego związka ani z dyplomacją, ani tćż z opinią 
publiczną, zawsze nieprzychylną dla Pru3. C rowi za­
pewne będzie to przyjemn e, ale car widocznie niedołę­
żnieje. Te wojaże, to popularyzowanie się z narodem, 
te ciągłe do znudzenia i znużenia musztry i manewry, 
to tylko blaga, mydlenie oczu. Stan zdrowia cara co­
raz gorszy. A tymczasem w. ks. Konstanty, Miiutin 
(minister wojny), Ignat ew agitują, myślą o przyszłych 
losach, idąc za prądem opinii pnblicznćj. Milutin, 
w którego głowie więcój rozumu, niż u wszystkich mi­
nistrów razem wziętych, ma pływ nader wielki na 
cara; zawsze sprężysty i energicz-y, dziś dnie i noce 
pracuje, gorliwie przysposabiając się do wojny. Igna­
tiew, przyszły minister spraw zagranicznych a dziś po­
seł w Stambule, urządza stósnnki słowiańskie. Kon­
stanty, idący ich torem, wybiera się do Warszawy na 
wielkorządzcę z łaskami i manifestami. Oto są główni 
działacze. W końcu nie wiadomo jeszcze, jak sobie po­
radzi i ks. Gorczakow. Mienią go przyjacielem księcia 
Bismarcka, aleć nie zapominajmy, że Gorczakow, czło 
wiek ambitny a zawsze stósujący się do zdania roznm- 
nćj większości i stale schlebiający opinii narodowćj. 
Otóż pytanie jeszcze, czy i Gorczakow zrchce płynąć 
przeciw wodzie.

Niezapominajmy wreszcie, że cala ta maehinacya 
n jzupelnićj zgadza się z zamiarami i życzeniami na­
stępcy tronu, tak że w rezultacie łatw być może, iż 
nie chcą nawet czekać na śnrerć cara i Aleksander II a, ii 
się obejrzy, jak mu »ypadnie płakać (on zawsze rad 
płacze) rad zerwaną przyjaźnią z cesarzem Wilhelmem,
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Rue de Toun c 
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którego aż 7 portretów wisi w jego gabinecie w Pete 
hofskim pałacu.

Nawet gazety coraz śmielćj przemawiają o możli­
wości nieporozu , eń z Prusami. Gołos np., wypisując 
zdanie organu księcia Bismarka Norddeutsche A lir. 
Z tg., że jeśliby jakie mocarstwo Odważyło się wejść 
w związek z Francyą, natedy Niemcy postąpią sobie 
z pokonanym wrogiem wedle własnego przekonania, nie 
pytając się niczyjćj rady, — dodaje od siebie: .,że co 
do nas Rosjan, to czytanie podobnych artykułów jest 
nawet pouczające, — bo oswoimy się z myślą, że nie 
powinniśmy bezwarunkowo wierzyć w trwałość na­
szych dobrych stosunków z Ni erncSmi. W 
życiu międzynarodowćm, politycznćm nioże wypaść nie­
jedna taka kwestya, która, tak samo jak dziś projekto­
wane zbliżenie się z Francyą, wywoła niechęć ks. Bis­
marcka."

Ale wróćmy jeszcze do W. ks. Konstantego. Jakoś 
tak się składa, że on nietylko osobistą działalnością 
ale i przez córki wywierać musi wpływ znaczny na u- 
regulowanle, r-czćj rozwiązanie kwestyi wsebodnio-sło- 
wiańskich. Starsza jego córka Olga jest za królem 
greckim, a może przyszłym carem bizantyńskim; do­
piero młodsza. 17letnia Wiera ma wyjść za 19 letniego 
księcia Milana IV Obrenowicza, hospodara Serbskiego.

Serbom, Czarnogórzanom i innym południowym 
Słowianom darmo rozdają znaczne posiadłości ziemskie 
w Krymie, dokąd przesiedlają się i już gospodarzą. 
Ze znakomitych osób dotąd przesiedlili się Luka Wa- 
kułowicz, wojewoda Hercegowiny; Dakowicz, wojewoda 
cbrachowski w Czarnogórzu; Zuraszkowicz, wojewoda 
czarnogórski i wielu innych, niektórzy nawet z ducho­
wieństwa greckiego. Luka Wakułowicz mieszka stale 
w Odesie, gdzie jest w wielkićm poważaniu.

W Odesie ciągłe awantury. Z iowu zaburzenia 
studentów, a z powodn jakiegoś profesora Serba. Uni­
wersytet zamknięto, kilku studentów wypędzono (Zeli- 
bowa, Biełkina i Szestakowskiego). Dn. 20 podobno mia­
ły się na nowo rozpocząć kursa.

Mówiąc o przygotowaniach wojennych, zapomnia­
łem dodać, że Milutin ułożył olbrzymi plan przekształ 
cenią wszystkich Moskałów w żołflierzy. Ma to bvć 
rodzaj milicji czyli rezerwowśj armii. _ Nikt nie jest 
wolny od stawiema się w pewnych terminach dla ćwi­
czeń wojskowych, a w razie wojny —- musi stanąć 
w szeregach. Rząd daje tylko broń — całe zaś utrzy­
manie musi być śwoje. Gorączkowe, nerwowe usposo­
bienie tak tu silne, — że i ten projekt znajduje zwo­
lenników.

Bić Niemców — oto hasło ogólne.

B’aryi, 3 grudiais.
(Obchód w Cbamniguy. — Mnwy arcybiskup» paryskiego i jene­
rała Ducrct. — Wiersze p. Wiktora Hngo i Vermesch’a z okazyi 
stracenia Rossel’a. — Broszura u. t. Bonapartvzra przez woisko 
poteniony. — Ostatnie chwile Rossela. — Mikołaj Turgieniew. 
— Pogłoska o księciu W. Czartoryskim i o rodzinie orleańskićj. 

— Jutro. — Sprostowanie błędów).
(S. E.) Wczoraj odbył się obchód na cześć poległych 

przeszłego roku na polu bitwy pod Tremblay i Cham- 
pigny. Po nabożeństwie przemówił nowy arcybiskup pa­
ryski Guibert; prałat odczytał mowę przygotowaną, która 
tćm 8amóm wielkiego wrażenia na sluchaiących zrobić 
nie mogła. Po nim Zabrał głos jenerał Ducrot, któ^y 
korzystał z tój sposobności, aby zrzucić winę niepowo­
dzenia obrony Paryża i przedłużenia już, podług niego, 
niepotrzebnego po bitwie pod Champigny oporu na człon­
ków cywilnych rządu z 4 września. Mowie jego wojsko 
dało oklaski, publiczność obojętnie slncbała tych niepo­
trzebnych rokryminacyi. Uroczystość odbyła się w naj­
większym porządku; nie było żadnój stronniczćj manife­
stacji; słychać było tylko okrzyki: „niech żyje Fran­
cja!“ W Villiers skromniój święcili tę samą rocznicę, 
która może być chlubną pamiątką dla Paryżan. jakkol­
wiek usiłowania ich pożądanym skutkiem nie zostały 
uwieńczone. W Paryżn niektórzy obawiali się rozru­
chów lub przynajmniój manifestacji bonapartystowskićj 
z okazyj 2 grudnia, bo i stronnicy cesarza mieli do 
święcenia daleko mnićj zaszczytną chociaż równie pa­
miętną rocznicę. Ale spokojność publiczna nie była ra- 
rnszoną, a prawdziwe słońce ansterlitzkie przyświecało 
wspaniale jedynie żałobnemu obchodowi bezowocnego 
zwycięstwa jenerała Ducrot. Bonapartyści zaś czekają 
lepszych czasów, których się zapewne nie doczekają tak 
prędko, sądząc ze świeżo ogłoszonój broszury p. t. 
„Bonapartyzm potępiony przez wojsko“, w którćj wielka 
liczba podpisanych oficerów bardzo energicznie wypiera 
się sedańskiego bohatera.

Wzruszenie wywołane wykonaniem kary śmierci na 
Gastonie Crómienx a szczególnićj Rosseln jeszcze się 
nie skończyło. Dziennik la Constitution ogłasza 
w odcinku p. t. Ostatnie dnie“, notatki przez Rossela 
napisane w więzieniu dla rodziny, w których maluje 
się jego charakter szlachetny i patryotyczna egzaltacya. 
We wczorajszym numerze publiczność zwróciła uwagę 
na ustęp, w którym potępia republikanów takich, któ­
rzy przekonanie swoje słowami tylko a nigdz czynami 
nie objawiają. Radykaliści odnoszą to do wszystkich 
Jnliuszów i Ernestów z 4 września; monarchiczne dzien­
niki chciałyby wmówić we wszystkich, że mowa tu o Gam- 
becie. We wczorajszym Rappęln znajdowały się wier­
sze bardzo wzniosłe i piękne Wiktora Hugo, który wy­
mownie oświadcza się za ofiarami, chociaż ich utopii 
nie poddelał i sarn był przez członków komuny ponie­
wierany. Jednocześnie Gaulois wygrzebał w dzienniku 
wychodzącym w Londynie w ięzyku francuskim wiersze 
dawnego redaktora dn Pere Duchćne pana Vermesib; 
ten nie poprzestał na objawieniu współczucia swojego 
dla straconych. W stylu więcój jak energicznym. bo 
prawie wściekłym, zapożyczonym od Jambów Aug. Bar- 
bier, zapowiada strasiną zemstę na mieszczan: ..Bour­
geois tu mourras tout entier!“ Ubolewa nad tćm, żo 
komuna tak łagodnie się z arystokratami obeszła i przy­
rzeka nam z przyszłćm powstaniem rzezie i konfiskaty 
na wielką akałę. Nareszcie wzywając Marata poka-



znje nam w oddali Rewolucyą trzymającą za siwe włosy 
ściętą głowę Prudhomme’a, to jest mieszczaństwa fran­
cuskiego. — Piękna zaiste i pocieszająca perspektywa! 
Ci ludzie niczego się nie nauczyli, zawsze w braku 
wszelkiśj wiary, szczegôlniéj patryotycznéj, saméj niena­
wiści się radzą, a ponieważ nienawiścią nic zbudować 
nie można, o zburzenia i zniszczeniu jedynie myślą. 
A jednak ten Vermesch jest to pisarz zdolny, biegły 
wierszopis mógłby być w innych czasach i stósunkach 
natchnionym poetą, gdyby jak nasi wieszczowie przyjął [ 
za ideał czystą postać ojczyzny upokorzonéj chwilowo, 
ale zawsze wielkiéj i godnéj miłości dzieci swoich — 
a nie krwawą furyą piekielną, którój nazwa wojna do­
mowa — a dziełem bratobójstwo i ruiny!

Pan Turgieniew, o którego śmierci doniósł Dzien­
nik Poznański a któremu było na imię Mikołaj Iwa- 
nowicz, należał wprawdzie do spisku Rylejewa, ale znaj­
dował się w Paryżu podczas wybuchu chybionój rewo- 
lucyi, dokąd wysłany był przez spiskowców w celu przy­
gotowywania dworów zachodnich do mającój nastąpić 
zmiany rządu w Rosyi. Od tego czasu skazany na 
śmierć i na konfiskatę majątku przebywał stale w Pa­
ryżu, gdzie w osamotnieniu swojóm widząc, że Moskale 
od niego stronili jak od zarażonego, widywał się z Po­
lakami i z liberałami francuskimi, wspierał niektórych 
emigrantów naszych i nawet szkołę batyniolską a zaj­
mował się choć zdaleka losem szczerze i gorąco przez 
siebie pokochanych chłopów moskiewskich. Ich eman- 
cypacya była jego najdroźszóm marzeniem, i dla tego 
na schyłku życia, gdy cesarz Aleksander niby uskute­
cznił tę emancypacyą, dał się jemu usidlić, i nie tylko 
ułaskawiony ale jeszcze wabiony do Petersburga udał 
się tam, a od tego czasu stósunki jego z emigracyą 
zostały zerwane. Jednak, ponieważ był to jeden z rzad­
kich Moskali, którzy nam dobrze tyczyli a to z głębi 
serca, ponieważ zostawił na emigracyi dobrą a zaszczy­
tną pamięć, chciałem przesłać wam tych kilka o jego 
życiu szczegółów. Był on bardzo bogaty, a majątku 
swego używał na dobroczynne cele. Pisał wiele o kwe- 
styi emancypacyi włościan, ale jego dzieła podobno zo­
stały w rękopiśmie. Ogłosił tylko, jeśli się nie mylę, 
historyą spisku, do którego czynnie rękę przyłożył.

Czytaliśmy onegdaj z niemałóm zadziwieniem w je­
dnym z francuskich dzienników następującą wiadomość, 
którą przesyłam wam sous toutes réserves: „Książę 
Czartoryski, brat księżnój Izy, mieszkaj ąeój w hotelu 
Lambert, naczelnik emigracyi polskiéj (sic) ma żenić 
się z córką księcia de Nemours.“ Nie mogąc spraw­
dzić autentyczności faktu, wstrzymuję się od wszelkiego 
komentarza.

Bracia księcia de Nemours, książęta d’Aumale i Join­
ville podobno zasiadać będą w izbie, która się jutro 
zbierze w Wersalu. Wielkie z tego powodu jest ocze­
kiwanie, a większa jeszcze niespokojność, w Paryżu, bo 
niewiadomo jaką nam niespodziankę przygotować może 
prezydent rzeczypospolitéj. Wiemy tylko, że jego orę­
dzie ma być bardzo długióm i niezmiernie ważnóm. Ju­
tro dowiemy się o wszystkiém.

W korespondencyi o szkole batyniolskiéj wśliznęły 
się dwa błędy, które sprostować uważam za konieczne: 
1) dług zaciągniony przez szkołę u Crédit foncier wy­
nosi 202,000 fr., a szkoła musi opłacać corocznie une 
annuité de 14,000 fr., 2) poemat bezimienny Karóla 
Balińskiego, p. t. „Grosz wdowi“, ułożony był dla szkoły 
batyniolskiéj nie w r. 1812, jak wydrukował przez po­
myłkę Dziennik Poznański, ale w r. 1852. Jest 
to data ważna dla literatury naszéj naprzód, bo poemat 
ten mało znany jest prawdziwém arcydziełem; a nastę­
pnie dla szkoły batyniolskiéj, która wtenczas przeszła 
pod zarząd doktora Gałęzowskiego, rozpoczęła świetniej­
szą erę istnienia swego. Odczytajcie poemat Baliń­
skiego, a może dzięki pomoey waszéj z obecnój kryzys 
wyjdzie szkoła tak szczęśliwie jak z ówczesnój!

NIEMCY.
* Berlin, ’ 6 grudnia. Jakkolwiek dopiero w sobo­

tę przystąpi izba poselska do obrad nad etatem, te po­
mimo to żywią w kołach parlamentarnych nadzieję, że 
przejście pojedyńczych etatów tak będzie mogło być 
przyspieszonym, iż izba będzie w stanie już 20 grudnia 
odesłać cały etat do izby panów celem przyjęcia góry, 
czałtem. Komisya budżetowa izby panów zważać bę­
dzie ciągle na uchwały izby poselskićj, tak że plenum 
jednego tylko potrzebować będzie posiedzenia do wy­
rzeczenia swój uchwały o tóm prawie. Ogłoszenie eta­
tu w Zbiorze Praw może potóm nastąpić przed 31 gru­
dnia, do czego największą ważność przy więzy wać należy. 
Z powodu krótkości czasu i ponieważ jednotygodniowa 
pauza parlamentarna na życzenie izby nastąpiła, niezbę- 
dnóm będzie odbywać pózniój i posiedzenia wieczorne. 
Ubolewać zresztą należy, że posłowie zmuszeni są obra­
dować jeszcze ciągle w dawniejszych lokalach przy Dón- 
khofsplatz. Więssza ich część na prwno liczyła, że 
przeniesienie się do gmachu posiedzeń parlamentu da 
się umożebnić; impuls do wybudowania nowój sali dla 
posiedzeń wyszedł z pruskiój izby poselskićj, a wtedy 
myśleli posłowie, jak się samo przez się rozumie, o so­
bie a nie o niemieckim parlamencie. Kanclerz państwa 
przyspieszył przebudowanie gmachu porcelany i to ze 
względu na to, że czystćm było niepodobieństwem wy­
stawiać jesz :ze dłużćj posłów na przeciąg. Niemieccy 
posłowie mają teraz dobre schronienie, lecz co jednemu 
służy, to służy i drugiemu i nie można żądać, żeby 
gmach, który był złym dla niemieckich posłów, dobrym 
by miał być dla sejmu monarchii pruskiój. Podobno 
jeszcze raz zawezwany zostanie urząd, ażeby wszystko 
przygotował do szybkiego przeniesienia izby poselskićj 
do gmachu, w którym obradował parlament niemiecki. 
Odnośne zapytanie nastąpi już na jednćm z najbliższych 
posiedzeń.

Jak do kilku dzienników ztąd telegrafują, został 
tutejszy poseł w Wiedniu, jenerał Schweinitz, upowa­
żnionym, ażeby w odpowiedzi na okólnik Andrassego 
ozmjmił austryaekiemu gabinetowi jak najbezwzglę­
dniejszą zgodą na zapowiedzianą politykę, powołując 
się na selidarność obu rządów pod względem ustalenia 
pokoju ogólnego.

Jak już donosiliśmy, wyjechał jeneralny dyrektor 
poczt Stefan onegdaj do Paryża celem rokowań o za­
warcie traktatu pocztowego z Francyą. Zwłoka, jata 
dotąd pod względem rokowań nastąpiła, wywołaną zo­
stała, jak półurzędownie donoszą, różnicą zasad. Po­
mimo, że Francya nie miała nic do nadmienienia prze­
ciwko wspólności dochodów i ich podziału, to jednakże 
żądała stanowczo większój części dochodu dla siebie. 
Proponowała, żeby poitoryum od listów ustanowione 
b, ło na 40 centymów i domagałasię na swój udział 25 cent., 
podczas kiedy Niemcy tylko 15 centymów otrzymać 
miały. Żądanie to uzasadniała tóm, że położenie jćj 
finansowe wymaga podwyższenia wszystkich dochodów. 
Lubo ze strony Niemiec nie można Było temu uzasa­
dnieniu nic zarzucić, to projekt ten jednakże odrzucono, 
ponieważ podwyższenie francuzkich dochodów państwo­
wych nie powinno nastąpić kosztem Niemiec. Oświad­

czono przeto, że, jeżeli nie będzie wynalezioną inna 
podstawa do rokowań, natenczas poczta dla Francyi 
przeznaczona odwożoną bętzie od 1 stycznia p. r. do 
granicy, gdzie ją administracya francuzka odbierze. W 
skutek tego zaproponowano ze strony Francyi, ażeby 
odstąpiono od zasady wspólnego dochodu i podziału, a 
przekazano natomiast każdemu krajowi jego dochody. 
Na to przystano ze strony niemieckiój, ponieważ s'aty- 
styka wykazuje, że liczba odesłanych i odebranych li­
stów pomiędzy dwoma krajami w przecięciu jest ta sa­
ma. Do tego zażądała Francya, ażeby za listy ztamtąd 
odsyłane płacono 40 centymów portoryum. Z strony 
niemieckiój ustanowiono porto ra 3 srb. Francuzkie 
wyższe portoryum nie jest szkodliwe dla Niemiec, bo 
przez nie tylko francuscy obywatele wyżój opodatkowa­
nymi zostaną. Na podstawie tych propozycyi rozpoczy­
nają się teraz rokowania. Do dalszych układów dotąd 
nie przyszło. Jedynie pod względem nieirankowanych 
listów postanowiono, że za takowe pobierać będzie Fran­
cya 60 centymów, Niemcy 5 srb. Co do innych prze­
syłek pocztowych niczego jeszcze nie postanowiono

O ogłoszeniu stanu oblężenia w zajętych przez woj­
ska niemieckie prowincyach francuskich powiada mini- 
steryalna Provinzial Corre spondenz: „Bezkarne 
morderstwa przeciwko Niemcom we Francyi i duch mo­
ralnego upadku, jaki przy sądowych rozprawach nad niemi 
się okazał, nałożyły na rząd nasz obowiązek przedsię­
wzięcia w częściach Francyi przez nas jeszcze obsadzo­
nych skutecznych środków ku obronie Niemców przeci­
wko nikczemnemu skrytobójstwu i innym wybrykom. 
Ponieważ francuski rząd na podstawie istniejących in- 
stytucyi zdaje się nie być w stanie powstrzymać zem­
sty ludności, przeto musiał rząd niemiecki przyoajmhiij' 
w tych departamentach, w których jeszcze dzierży wła­
dzę, utyć tój własnój swój władzy kn obronie tycia i ku 
bezpieczeństwu swych poddanych: w całćm terytoryum, 
które jest obsadzone przez wojska niemieckie, ogłoszony 
został stan oblężenia, stósownie zatóm do tego zbrodnie 
przeciwko niemieckim żołnierzom sądzone będą odtąd 
przez niemieckie sądy wojskowe. — Środek ten, który, 
jak powiedziano, przeznaczony jest jedynie na własne 
bezpieczeństwo Niemców we Francyi, doprowadzi, jak 
się spodziewać należy, zarazem Francuzów do poznania, 
że bynajmnićj nie znajdują się w takióm położeniu, 
ażeby na łagodność Niemiec odpowiadać mogli bezkar­
nie wyzywającą pychą.

Kanclerz Związku, książę Bismarck, nie przyszedł 
jeszcze całkióm do zdrowia, lubo znacznie mu jnż jest 
lepiÓj. Przy przedstawianiu nowego ambasadora angiel­
skiego, Odoua Russell, zastępował kanclerza prezes urzę­
du kanclerskiego, minister stanu Delbrück.

Sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, rzeczywisty tajny radzca Thile, cierpi od ze­
szłego tygodnia na nogę.

Od rokn 1872 przejęte zostaną dotychczas półno- 
cno-niemieckie poselstwa w Monachium, Sztutgardzie, 
Darmsztadzisi Karsrnhe na pruski etat Na tymże 
etacie znajdują się już poselstwa w Dreźnie, Hambur­
gu, Oldenburgu i Wejmarze; Prusy utrzymują zatóm 
przy niemieckich państwach 8 poselstw specyalnych, co 
kosztuje roeznie 103,000 talarów. Próoz tego utrzymy­
wani być mają w przyszłości w Monachiom i Stuttgar- 
dzie pełnomocnicy wojskowi; jedynie posada pełnomo­
cnika wojskowego w Karlsruhe została zniesioną.

Przez otwarcie w dniu 28 listopada przestrzeni ko­
lei żelaznój z Brześcia do Smoleńska połączoną została 
Warszawa bezpośrednią koleją z Moskwą, przez eo 
i droga z Berlina do Moskwy Bkróeoną została o mnićj 
więcćj 50 mil.

Uniwersytet w Gryfii deszedł w tćm półroczu do 
takićj liczby studentów, jakićj dotąd nigdy nie posia­
dał; liczy on bowiem 523 studentów, pomiędzy tymi 
342 lekarzy, 82 filozofów, 34 prawników, 18 teologów 
i 32 farmaceutów. Liczba sposobiących się na lekarzy 
wzrasta Btale od kilku lat.

AUSTRYA I WJĘGKY.
# Wiedeń, 4 grudnia. Nie bez, interesu jest sąd, jaki 

dzienniki zagraniczne a szczególnie niemieckie wydają 
o okólniku hr. Andrassego, który przed kilku dniami 
ua tćm miejscu przytoczyliśmy. Podczas więc ;kiedy 
Schlesische Ztg i kilka innych pism niemieckich na­
zywa go nic nie mówiącym i niepolitycznym, oświad­
czają się o nim z tćm większóm uznaniem berlińska 
Spenersche i Nordd. Allg. Ztg. Ostatnia pisze 
w tój mierze: „Program ten polityki zagranicznój pań­
stwa, będącego jednym z najważniejszych członków sy­
stemu państwowego czyli raczćj nieodzownym jego człon­
kiem, może, przy jasnośei wypowiedzianych w nim my­
śli, przy precyzyi w ich formie i przy znacze­
niu, do jakiego mają pretensyą słowa hr. Andrassego, 
uchodzić za znakomitą rękojmią sprawy pokoju. Niemcy 
mogą w tóm upatrywać nowy zadatek przyjaźni, łą 
czącój nas z Austro-Węgrami. Jasną jest teraz rzeczą, 
że oba państwa temi samemi idą drogami, tój samój 
jasnój i stałój trzymają się polityki pokojowćj. W du­
chu tym uważać należy i zmianę osoby, jaka co tylko 
zaszła na ambasadzie austro-węgierskiój w Paryżu, za 
symptom, którego wartości i znaczenia dobrego ’ zapo 
znawać nie należy.“

Co do spraw wewnętrznych, jest podobno nadzieja, 
iż, jeżeli wszystko przy wyborach głaflko pójdzie, 
nic nie będzie stało na przeszkodzie .rychłemu pWoła- 
niu rady państwa. Tymczasem naznaczone ono jest na 
drugą połowę bieżącego miesiąca, tak że zagajenie je­
szcze przed Bożóm Narodzeniem odbjćby się mogło. 
W ministerstwach pracują usilnie i gorliwie, by najpo­
trzebniejsze projekta sejmowe na czas wygotować. Wia­
domość, że ministerstwo zajmuje się jnż nawet mową, 
jaką cesarz ma zagaić przyszłą sesyą, jest zapewne 
przedwczesną. Za zajęcie podobne możnk eo najwyżćj 
uważać wymianę idei członków gabinetu pomiędzy sobą 
co do sposobu, w jaki mowa od tronu ma byó użytą, 
by dać wyraz programowi rządu i zgodzie co do pro­
gramu tego. Zgoda taka panuje podobno pomiędzy 
członkami obecnego ministerstwa i w tóm to tóż ma 
leżeć pierwszeństwo jego przed ministerstwem mie 
szcz&ńskióm, którego niezgoda przy redakcyi właśnie 
mowy od tronn na jaw wyszła.

Wieści o dalszych umowach ministerstwa zposłami 
galicyjskimi przycichły zupełnie. Jak wiele innych, tak 
zapewne i ta kwestya dopiero podczas przyszłćj sesyi 
rady państwa ostateczne swe znajdzie załatwienie. Pan 
dr. Rieger chciał podobno z powodu ostatnich wypad­
ków i zmiany ministerstwa wystósować memoryał do 
cara moskiewskiego, lecz odstąpił od zamiaru podo­
bno z tój głównie przyczyny, że posłowie polscy, jak 
przynajmniój jeden z tutejszych korespondentów Schle­
sische Ztg twierdzi, byliby zostali przez to zmuszeni 
do przejścia do obozu wiernokonstytucyjnego.

Od dnia 15 b. m. ma tu wychodzić nowy wielki 
narodowo-niemiecki organ pod tytułem Deutsche Ztg, 
Kapitał jój zakładowy wynosi podobno 330,000 flor, w, 
austryackiój.

— 5 grudnia. Półurzędowy artykuł tygodnik

Montagsrevue o zadaniach ministerstwa, którego 
główne punkta podał przed kilku dniami telegraf, cha­
rakteryzuje w następujący, na uwagę zasługujący spo­
sób stanowisko, jakie rząd nowy w obec Czech zająć za­
mierza. Będzie on musiał, oświadcza artykuł, zająć się 
;am akcyą. „Lecz nie akcyą — ciągnie następnie da- 

łój — którą uważają za stan wyjątkowy, gdyż spodzie­
wamy się, iż takowy będzie niepotrzebnym. Skoro 
tylko dobry, śmiały, prawom wierny namiestnik trzymać 
lędzie w Pradze w swych rękach mocno cugle władzy, 
to opozycya nie zejdzie na ulicę. A co do reszty wy­
starczają zupełnie dotychczasowe prawa. Prosty objaw I 
opozycyi przeciw obecnemu systemowi rządowemu nie ’ 
lędzie, jak się samo przez się rozumie, powodem do , 
wkroczenia; jest on prawem każdego obywatela. Gdyby 
edaak opozycyą ta miała się znowu puścić ua bez­

mierne agitacye, jak się to działo za czasów minister­
stwa mieszczańskiego, tedy nie będzie się zapewne mogło 
ministerstwo oddać tój samój słabości, która tamto 
przyprawiła nareszcie o upadek. Agitacyom przez to 
zapobiegać należy, że się zamyka ich ogniska. Ognia się 
nie ngasi. jeżeli się nie zadusi zażewia. Takiemi siedli­
skami agitacyi są reprezentacye powiatowe. Tam działają 
czescy sekretarze i inni agitatorowie, którzy fantastyczne 
pojęcia o potędze i świetności narodu czeskiego rozsze­
rzają pomiędzy ludem i autykwarską przeszłość przeno­
szą do obecności. Tam złe w samym korzeniu wyrugo­
wane byó musi. Nie dość na tćm, że się wyboru nie 
potwierdza przewodniczących, co bywa potćm powodem 
do demonstracyjnego wyboru powtórnego. Czeskie idee 
wnikły za głęboko w lud, jak żeby po takich środkach 
można aię spodziewać choć tylko moralnego wpływu 
na korzyść rządu. W pełne życie musi ministerstwo 
uderzyć, źródło życia dla agitacyi musi przeciąć, wtedy 
tylko zwróci znowu myśli mieszkańców na istniejące 
prawnie stósunki. I nie tylko o represyą chodzi, lecz 
o ponowny wewnętrzny zwrot. Do tego potrzeba natu­
ralnie czasu, lecz tygodnie, miesiące i lata nie wystar­
czą zapewne, jeżeli w czasie tym nie użyje się środków 
śmiałych, radykalnych, konsekwentnych. ,

Środków takich oczekujemy.“
Taż sama Montagsrevue przytacza z listu bardzo

bliskiego przyjaciela p. Thiers następujące oświadczenie 
prezydenta rzeczypospolitej, które na tćm przytoczone 
miejscu, zdaje się byó wiarogodnóm: „Skoro się raz 
pożegnało państwo marzeń i zamków napowietrznych, 
staje się każdy nader ambitnym we względzbjpowodzeń 
pewnego rodzaju. Tak wydarzyło się narodowi nie­
mieckiemu: bardzo pozytywna w nim się obudziła am- 
bieya, chce być panem świata, jest nim tóż rzeczywiście 

będzie nim przez Czas dingi. Będzie to korzystnóm 
dla pewnego wielkiego państwa niemieckiego, obok któ­
rego narodowe prawo innych narodów nie istnieje! Czy 
to prawda? Wtedy to, wtedy mówią sobie wszędzie, od 
jednego końca ziemi do drugiego, Prusy, Włochy i Ro- 
sya w ścisłóm połączeniu obalą Austryą i podzielą się 
łupem. Jeden mąż stanu zapobiegł temu groźnemu 
zwrotowi: hr. Beust, który przez przypieczętowane 
w Saleburgu pojednanie dokonał najważniejszego poli­
tycznego czynu naszój epoki. Europa była tóż tóm zdu­
mioną!“

FRANCYA.
* Ciągle jeszcze krążą najróżnorodniejsze domysły 

o treści przyszłego orędzia p. Tbiersa, przyczóm zau­
ważyć należy, że nawet dobrze zwykle poinformowane 
dzienniki sprzeczne w tój mierze podają wiadomości. 
Sprzeczności te mogą poniekąd być usprawiedliwione. 
Łatwo być może bowiem, że albo sam autor w ostatnich 
dniach zmienił w niektórych punktach pierwotną redak- 
cyą, albo tóż zmiany jakowe uchwalone zostały na po­
siedzeniu rady ministrów z dnia 3 mb., na któróm orę­
dzie roztrząsano. Najprawdopodobniejszą zdaje się być 
wersja, podana przez Patrie, według którój orędzie 
następujące obejmuje sprawy. Nasamprzód rozwodzi się 
prezydent bardzo obszernie nad stósunkiem Francyi do 
innych wielkich mocarstw i wyraża swe zadowolnienie, 
że stósunek ten jest jak najlepszy. Dalój mówi o usi­
łowaniach podjętych w celu oswobodzenia terytoryum 
francuskiego i podaje szczegóły rokowań, jakie w spra­
wie tój toczyły się w Berlinie. Następnie zastanawia 
się nad położeniem finansowóm kraju, roztrząsa bud­
żet i zapowiada uość znaczne podwyższenie podatków 
niestałych. W bddżecie marynarki ma według orędzia 
nastąpić redukeya o 30 milionów franków, a w budże­
cie robót publicznych o 71 milionów franków. Co się 
tyczy wreszcie kwestyi konstytucyjnych, to pan Thiers 
zaledwie mimochodem wspomina o jednój czy dwóch 
i w ogóle pobieżnie tylko charakteryzuje wewnętrzne 
położenie polityczne. — Powyższe doniesienie Patrie 
potwierdza we wszystkich niemal szczegółach i zarazem 
uzupełnia korespondent Indépendance Belge. Ko­
respondent ten utrzymuje, że p. Thiers pierwotnie za­
mierzał w rzeczy samój nakreślić w orędziu program 
polityki wewnętrznój, lecz obecnie, może z obawy, aby 
poruszenie kwestyi konstytucyjnych nie obudziło draźli- 
wości deputowanych, od zamiaru swego całkiem odstą­
pił. Nie będzie więc mowy w orędziu ani o cząstko- 
wóm odnawianiu zgromadzenia narodowego, ani o bani- 
cyi Bonapartych. Natomiast waha się podobno dotąd 
rada ministrów, czy prezydent ma zaproponować prze­
siedlenie się rządu i zgromadzenia narodowego do Pa­
ryża, czy tóż inieyatywę w tój mierze pozostawić depu­
towanym. Wszystkie dzienniki republikańskie zalecają 
rządowi pierwszą alternatywę, zapowiadając zarazem, że 
jeżeliby żądaniu ich nie stało się zadość, to lewica go­
towa jest natychmiast sprawę przesiedlenia się poruszyć. 
Jakoż obiega wieść dość wiarogodna, że równocześnie 
aż dwóch deputowanych zabiera się do postawienia od­
powiednich wniosków, to jest pp. Duchatel i Paschal 
Duprat.

Zresztą zajmują się dzienniki rozstrząsaniem kwe­
styi formalnój: kto w izbie odczyta orędzie? Prawdo - 
podobniejszóm jest, że dopełni tego sam prezydent, raz 
dla tego, że p. Jules Simon, który przeszłą rażą pana. 
Thiersa zastępował, nie koniecznie ku jego zadowolnie- 
niu z zadania swego się wywiązał, powtóre zaś, że pan 
Thiers może jeszcze w ciągu czytania niejedno opuścić 
lub zmienić, stósownie do usposobienia, jakie objawi się 
u słuchaczy, w czómby go nikt wyręczyć nie umiał.

Zanim jeszcze rozpozęły się posiedzenia izby, 
zbierają się już frakeye na naiady. I tak odbyła le 
wica radykalna posiedzenie w tak zwanym klubie re­
publikańskim nà rue de Valois. Podobnież zbierała się 
już po kilkakroć lewica republikańska (umiarkowana), 
Na ostaimóm jćj posiedzeniu roztrząsano głównie kwe- 
stye amnestyi i powrotu do Paryża; nadto postanowio­
no zainterpelować ministra robót publicznych o tru­
dności, na jakie transport towarów napotyka na kole 
jach francuskich, trudności, które przybrały tak wiel­
kie rozmiary, że stały się nader groźnemi dla 
handlu. .

Obrad izby samój wyczekuje publiczność z wiielką 
ciekawością a w części i niepokojem. Wszystkie ży­
wioły umiarkowane w tóm są zgodne, że w obec tylu

ważnych ki es ty i, które w pzzyszłój sesyi mają być roz­
strzygnięte, należałoby zawiesić walki stronnicze. Zna­
jąc wszakże gwałtowność stronnictw skrajnych, zale­
dwie można mieć nadzieję, aby np. projekt do prawa 
o wychowaniu publicznóm lub kwestya zmiany traktatu 
handlowego z Anglią nie wywołały w izbie burzy. Co 
gorsza, to że zaraz na samym początku nie małe roz­
drażnienie wywołała kwestya osobista, o którój przed 
kilku dniami wspomnieliśmy, tj. kwestya udziału w zgro­
madzeniu ’larodowóm książąt orleańskich. Wiadomość 
jednakże podaną dawniój w tój mierze wypada nam 
nieco sprostować. Książę Aumale bowiem nietylko nie 
złożył mandatu, jak pierwotnie głoszono, lecz według 
Moniteur de 1’Oise zasiądzie z pewnością w izbie 
zaraz na pierwszóm jój posiedzeniu; Journal de Dó,- 
bats zaś, pochwalając bez ogródki zamiar księcia Au-
małe, wyraża zarazem nadzieję, iż książę Joinville nief 
odłączy się przy tój sposobności od brata. „Żyjemy 
bowiem, dodaje rzeczony dziennik, niestety ciągle jeszcze 
w prowizoryum i nikt nie może powiedzieć, jaką formę 
rządu Francya prędzój czy późniój przybierze. Na for- 
m e wprawdzie nie wiele zależy, lecz ważnóm jest, aby 
rzeczpospolita lub monarchia nie przedzierzgnęły się 
w dyktaturę. Dla tego jest rzeczą konieczną, 
aby stronnictwo konstytucyjne w izbie i po za izbą ro­
sło w siły.“

WŁOCHY.
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kandydata rządowego Biancheri marszałkiem izby, przez ¡¡CJ7
co wiadomość, jaka przed kilku dniami nadeszła, o roz- rb, 
dwojeniu w szeregach stronnictwa rządewego tóm nie- ■ un 
prawdziwszą się okazała, ponieważ i wybór wicemar- ( 
szałków, sekretarzy i kwestorów wypadł znaczną wię­
kszością na kandydatów rządowych. Potwierdza się 
zatóm całkowicie, że rząd i w tój sesyi liczyć będzie 
mógł na poparcie znacznój większości w izbie.

Z dokończeniem dzieła zjednoczenia, z przeniesie­
nie stolicy do Rzymu upada dla znacznój części dotych­
czasowego stronnictwa opozycyjnego powód do dalszój 
systematycznój opozycyi przeciwko rządowi; część lewi­
cy oderwała się tóż już od dotychczasowój opozycyi „ 
i zapewniła rządowi całkowite swoje poparcie w kwe- 
styach politycznych, tak że w skutek tego lewica zna- 7 ' 
cznie straciła pod względem władzy i znaczenia i bę- 
dzie się musiała zadowolnić na przyszłość, nie będącF 
rządowi niebezpieczną, młóceniem zwyczajnych jój fra­
zesów i hałasowaniem; wpływu znacznego na bieg wy­
padków parlamentarnych zapewne nie będzie już wy­
wierać. Do tego przekonania przyszedł tóż, jak się 
zi(aje, przebiegły Ratazzi, dotychczasowy znany prze- 
wódzca lewicy, odrywając się od zapaleńców lewi­
cy i usiłuje utworzyć nowe stronnictwo, któreby 
bardziój do centrum ciążyło. Zresztą, jak się zda­
je, popularność tego męża znacznie się zmniejszyła 
i tak przez niego uprsgnone przyjście do władzy co­
raz bardziój się od niego oddala.

Jużnajednóm z najbliższych posiedzeń odczyta mi­
nister skarbu izbie swoje exposé i ponieważ komisye 
zapewne je zbadają do końca bieżącego miesiąca, prze­
to zaraz po Nowym Roku rozpocząć się mogą obrady 
nad kwestyami finansowemi, od których los gabinetu 
zawisł. Zaufani przyjaciele Selli, którzy znają projekty 
finansowe, zaręczają zresztą, że nic nie zawierają takie­
go, coby na stanowczą opozycyą ze strony izby napo­
tkać i istnienie ministerstwa na szwank wystawić mo­
gło. W ten sposób można bez niebezpieczeństwa, aże­
by przyszłe wypadki kłam temu twierdzeniu zadać mia- ejf| 
ły, ministerstwu Lanza prorokować dłuższy żywot.

N'eco gwałtowniejsze będą zapewne rozprawy nad 
projektem, dotyczącym rozciągnięci! prawa o rozwiąza- njn 
niu korporacyi duchownych na prowincje rzymskie, po- tr 
nieważ prawo to wydaje się opozycyi za bardzo umiar- Lj 
kowanóm; jednakże ostatecznie zaledwie powątpiewać p( 
można, ażeby prawo to, odpowiadające stosunkom Włoch inDj 
do katolickich mocarstw, nie miało przejść w duchu pj( 
rządowym. jy,e

Pogłoski o odwołaniu wieloletniego włoskiego po- 
sła w Paryżu, kawalera Nigry, i zastąpieniu go dyplo- 
matą, mniój przyjaźnie dla Francyi usposobionym, nie pr 
sprawdziły się, gdyż kawaler Nigra, pożegnawszy się , 
z królem i ministrem spraw zagranicznych, wyjechał ota, 
z powrotem do Paryża dnia 28 listopada. __
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SERBIA.
* W Peszcie sądzą, jak się zdaje, dość mieć przy-!

czyn i powodów do niedowierzania polityce serbskiój, 
jaką inaugurowała niedawna podróż młodego księcia Mi- ,ist i 
lana. Tak Pesti Naplo bowiem jak Reform ogła- i». - 
szają korespondencje, pierwszy z Białogrodu, ostatni«1 
z Petersburga, które stanowczo potępiając nową poli- . 
tykę Serbii, promotorem którój jest wedle nich p. Re- 
sticz, w najczarniejszych przedstawiają barwach niebez; 
pieczeństwa, jakie ztąd dla monarchii austro-węgierskiój “ 
urosnąć mogą. Jako jednę z przyczyn podróży księcia „ 
Milana do Liwadyi podaje petersburgski korespondent 
Reform ślub księcia z rosyjską księżniczką. W spra- . 
wie tćj, wedle niego, nic jeszcze wprawdzie stanowcze- .« 
go nie postanowiono, ponieważ ojciec przyszłćj oblubie- 
nicy, w. książę Mikołajewicz, wobec niepewnego i pod-® " 
rzędnego stanowiska księcia serbskiego waha się połą-j^ 
czyć losy córki swój z losami młodego Milana, a prócz _ 
tego przyzwolenie swe zależnóm czyni od przyzwolenia 
córki Lecz po uporze Resticza, jak mniema korespon-, n( 
dent, spodziewać się można, że wszelkie poruszy sprę-iją, 
żyny dla zrealizowania planu, któremu sprzyjają podo-1rej 
bno ks. Gorczakow i jenerał Ignatiew, łatwo więc stać ęzi 
się może, że ks Milan latem przyszłego roku odprawi ok 
podróż do Petersburga. Gdyby zaś wtenczas projekto- ltlę, 
wane przyszło do skutku małżeństwo, to Serbia spa- tęd 
dlaby zdaniem korespondenta do rzędu prowincyi rosyj- 
skiój, a jakieby znaczenie miała podobna przemiana dli^ 
Węgier i w ogóle dla Zachodu Europy, wykazywać ©b-, p„ 
szernie wedle niego nie potrzeba. Korespondent « 
kończy doniesienie swe następnemi słowy: „Dla hr. Ao-^ 
drassy niechaj plan ten będzie wskazówką, aby więksi 
część uwagi swój w przeciwieństwie do poprzedników 
którzy Wschód prawie zupełnie zaniedbywali, poświęci! 
Wschodowi.“

Dalój jeszcze idzie białogrodzki korespondent PÆî«lera
sti Naplo. Obwinia on wprost p. Risticza, nazywające», 
go złym duchem Serbii, że w usługach Rosyi wznieć« dp 
wedle ułożonego z góry planu niepokój w Kroacyi i 
przygotowuje starcie pomiędzy Austro-Wi grami a Rn j dl( 
syą. Dla tego tóż nie waha się nawet przemawiać wtfrus,^ 
nie dla Serbii groźnym. „Jeżeli Serbia — pisze — «' 
rzędownie, jak się to stało przed dniami kilku, popier< 
nieporządki w Kroacyi i Węgrzech południowych, jeże«» ai 
ztąd doradzają Kroatom: „„Nie znośćcie dłużćj panów«'iź, 
nia hordy tatarskiój— jeżeli urzędowe i półurzędirta 
we pisma wzywają do nienawiści przeciw Magyarom," 
jeżeli nadto przebranych oficerów posyłają do P°'i»| 
granicea wojskowego dla agitacyi i podburzania do ro'fch. 
koszu — to Austro-Węgry w żaden sposób długo nie' 
czynnym widzem pozostać nie mogą.“ Wedle korespoB'1? 
denta najnaglejszą jest rzecaą, abytp. Risticz złożo»^^



. ¡,1 z urzędu; żąda tego nawet nie wprost, pisząc
- ¡ońcu: „Jeżeli pan Risticz trzymać się będzie nadal 
, ,chczasowćj polityki, to sprowadzi starcie pomiędzy 
i ¡tro-Węgrami a Serbią.“
i Być może, że korespondenci dzienników peszteń- 
) jIj widzą rzeczy te w nadto ponurćm świetle. Zapo-
- jji wszakże nie trzeba, że język serbskich dzienników 
i ; taki, że pewne obawy uważać można za usprawie-
- fione. I tak pisie np. Vidovdan w jednym z osta- 
ć numerów, że Serbia ze względu na swe zadanie 
i położenie rzeczy w Europie przedstawiać musi uor- 
e kowany kompletnie obóz wojenny, któryby był w sta- 
g j ¡iły swoje rozwinąć w jak najkrótszym czasie, 
e „iadczenie to tworzy nadto jaskrawy kontrast do za- 
,- & pokojowych, jakie niedawno temu podawano za 
i- Serbii.

Telegramy.
Stockholm, 5 grudnia. Minister wojny jenerał ma-

Abelin podał się do dymisyi; następcą jego zamia­
tany pułkownik Weidenhjem, szef pułku Calmar. — 
niedzieli panuje zawieja śnieżna., która przerwała 

aunikacyą kolejową. Przesyłki pocztowe nie dochc-
od 4 dni.
Białogród serbski, 5 grudnia. Jak zapewniają 

kpi eałe ministerstwo.
T Pesit, 5 grudnia. Na dzisiejszém posiedzeniu izby 

10 ¡zćj zainterpelowano ministra komunikacyi i robót 
;z ¡licznych, czy w obec dyskusyi toczącćj się w izbach 
z" tańskich nad projektem do prawa o połączeniu ke- 
B~ rumuńskich z węgierską koleją wschodnią, w ktôréj 
r* fn tylko punkt połączenia zaproponowano, nie ma 
?' kiaru objaśnić rządu rumuńskiego, że rząd węgierski 
’i jez fait accompli nie da się skłonić do postanowień, 
16 |reby mogły się sprzeciwiać interesom Węgier. — 

izbie wyższćj przyjęto prawo procederowe, na mocy 
e' Lego dzienniki znów obowiązane będą na przyszłość

I jkładania kaucyi.
®J Paryż, 5 grudnia. Większa część dzienników wie- 
fl? krnyeh pisze o rozporządzeniu niemieckich władz woj- 
J1 mych, które we wszystkich zajętych jeszcze częściach 
e' aju zaprowadza stan oblężenia, i rozwodzi się nad 
a' irymującćm i bolesném wrażeniem, jakie krok len 

wołał. W obec takiego rzeczy położenia ludność 
ma mieć cierpliwość; na rządzie zaś ciąży obowiązek 

a" jednania u władz niemieckich, aby s'an oblężenia 
najłagodnićj był wykonywanym. — Według wiaro-

?" Inych doniesień zwołał Thiers, który ciągle jeszcze 
zeciwia się wstąpieniu do izby kaiężąt orleańskich, 
jisyą, ktôréj poruczoném było swego czasu zdanie 
iwy z projektu dotyczącego zniesienia banni'yi, ce-

, y i zasiągnięcia w téj kwestyi jéj zdania.
j Wiedeń, 6 grudnia. Dzisiejsza Presse utrzymuje. 
*a gabinet moskiewski udzielił już przez tutejszego re- 
:o‘ jentanta swe^o bardzo sympatyczną odpowiedź na 

. Unik hr. Andrassy.
ni" Bem, 6 grudnia. Stolica apostolska doniosła ra- 
y® i związkowćj, że gotowa jest wejść w układy w spra-

i biskupstwa Tessyńskiego.
Wiedeń, 6 grudnia. Według Neue freie Presse 

rzyma p. Holzgethan tymczasowo tekę ministerstwa 
rbu aż dopóki budżet nie zostanie przedłożonym ra- 
s państwa. Ministerstwo ma podobno zamiar odwo- 
się do zaufania rady państwa, aby wyjednać szybkie 
yjęcie bud etu. Pragnie bowiem skrócić o ile moż-

?e* ici sesyą obecną, aby zyskać czas do wypracowania 
’a_ jektów dla przyszłćj sesyi, która niebawem ma na- 

pić. Według dziennika rzeczonego już w mowie od 
iad nu będzie o tém wzmianka. W sesyi bieżącój zamy- 
za‘ ministerstwo przedłożyć projekta do praw o ustanowie-
P°‘¡trybunału administracyjnego i polepszeniu bytu u- 
ar" pików.

Pesit, 6 grudnia. Z powodu ponownych gróźb 
mników czeskich, że Moskwa popiera Czechy, Pesti 
plo i Pester Lloyd podnoszą zgodnie, że ani 
Wiedniu ani w Petersburgu nie zamierzają poruszać 

P°" «tyi, któreby wywołać mogły nieporozumienie pomię- 
obndwoma gabinetami.
Frankfurt n ffl., 6 grudnia. Wychodzący w Ber 

, e dzienn k Germania zakazany został w Alzacyi 
“a‘ otaryngii przez tamtejszego prezesa naczelnego..
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zy. Teatr Polski w Poznaniu.
cićj,
Mi- List Żelazny", tragedya w 5 aktach przez Antoniego Małec- 
gła- !’• — „Chłopiec okrętowy** komedyo-opera w 2 aktach Sou- 
tnis ta ’ muzJhą 8tefiiniego. — „Recepta na teściowe“ komedya 

w 1 akcie Den Juana Diana).
rc. i Jakkolwiek 5 aktową tragedyą Antoniego Małec- 

»»niafc Żelazny“, już razy parę na naszój scenie 
edstawiono, z nie mniejszą jednak przyjemnością

’ jjiid z nią się spotkaliśmy. Utwór to może nie bez 
ient^w’ WSI&kże należy do tych, w których wszystkie
pra­
cze 
bie

ci wielkićj całości są obmyślane i wykończone. Słu- 
się go z zajęciem od początku do końca, a w kil- 

miejscach sytuacje prawdziwie dramatyczne, nawet 
pod-6 ’r»*enie wywołują. Do tych ostatnich zaliczamy

walkę uczuć Romana Ciechanowieckiego, kiedy przypusz­
cza w dnszy, iż Marta może być jego metką. Z d u- 
giój znów strony uważamy za bardzo słabe i nie wy­
raźne przejście Romana do zbrodni tj. postanowienia 
wydania na śurerć Marty. Całe to psychologiczne 
przejście wyszło z pod pióra blado, bez wyraźnie na­
kreślonych konturów, tak że słuchacz prawie niespodzia­
nie o śmierci Marty się dowiaduje. Opow adanie Marty 
w o' ec sędziów naturalne i dramatyczne, o tyle tylko 
osłabia swą wartość, o ile nieco jest przydługie. Akt 
iąty jest pełen efektu wprawdzie trochę przesadnego, 

ale nie rażącego. Całość jak jat wyżój powiedzieliśmy 
wyróżnia się z pomiędzy licznych utworów naszśj dra­
maturgii.

Pan Wolański podjął się głównój roli Romana Cie­
chanowieckiego i grą swoją nadał jój prawdziwie piętno 
dramatyczne. Jak jat kilkakrotnie na tóm miejsca mó 
wiliśmy, aznajemy w artyście tym talent, i dziś po bliż- 
szój z nim znajomości możemy z pewnością twierdzić, 
iż go za-zczytna przyszłość oczekuje. Przedewszystkićm 
uznajemy go w rolach lirycznych, t. z. salonowych ko­
chanków. Tam wszystko za nim przemawia, i gra i głos 
i powierzchowność. W rolach tragicznych, t. z. boha­
terów, artysta ten, podobnój wysokości niedosiągł. Nie- 
dostaje jeszcze mu siły, którój nie brak poczucia ale 
być może sama organizacya fizyczna nie daje. Nie 
wątpimy jednak, że i tśj z czasem i z umiejętnśm uty­
ciem nabierze R man Ciechanowiecki w niektórych 
chwilach niedosięgał według nae dla braku siły wyso­
kości sytuacyi. Zrobiliśmy tę małą uwagę jedynie dla 
tego, że talent p. Wolańskiego jest na tym stopniu, iż 
go miarą zwykłą oceniać nie można. To co n innych 
mogłoby być przymiotem, u pana Wolańskiego staje się 
usterką.

I pan Konarski nie przedstawił starosty (kazań­
skiego tak, jak go antor narysował. Pewna miękkość 
w grze jego się przebijała; zresztą prócz tój drobnój 
usterki zrozumienie roli i oddanie jój było dobre. He­
lena córka starosty (panna J. Górecka) miała małą rolę 
a grą swą wcale jśj nie podniosła. Jnż wdzięczniejszy 
materyał znalazła pani Szymańska w roli Marty, nie­
gdyś mamki kraj czego. Opowieść jśj o losach dziecka 
trudności nie małe przed tawiała, bo to monolog długi, 
często wracający do wypow edzianśj już rzeczy, a za­
tóm monotonny i nużący słuchacza. Artystka nadała 
mu jednak barwę i ton właściwy — a scenę w więzie­
niu z synem odegrała wybornie — z artystyczną prawdą 
i zrozumieniem sytuacyi. Każdy jśj ruch był wymow­
nym — każde słowo miało właściwe znaczenie. Pan 
Dobrzański (Rembajło) pr odstawił nam jak najwier- 
niśj typ szlachcica zawadyaki — począwszy od ucha- 
rakteryzowania się aż do najmniejszego słowa — nie 
było najmniejszśj dysharmonii. Rola to nie wielka, lecz 
musimy powiedzieć, najlepiśj pojętą i oddaną została. 
Podobnież p. Podwyszyński (marszałek dwom) był wy- 
b mym, a mowa wypowiedziana przez niego do państwa 
młodych, była świetnie oddana, z barwę, że tak po­
wiemy, chwili, z ktćrśj przedmiot do tragedyi był 
wzięty. P. Cezar także starannie swa rolę podstarosty 
grodu (kazańskiego oddał.

Przedstawienie to należy do udatoych - odznaczało 
się ono prócz tego świetnością kostiumów, które tak ze 
względu bogactwa, jak i gustu, nawet w stolicy zwró­
ciłyby na siebie uwagę.

Z wyżyn tragedyi narodowśj przejdź uy teraz do 
importowanśj komedyo opery w 2 aktach przez Emila 
Souv68tre: „Chłopiec okrętowy“. Jest to jeden z licz­
nych utworów literatury francuskiśj, nie grzeszący wpraw­
dzie przeciw moralności, ale z dragiśj strony nie ma­
jący nic w sobie, coby żywszy interes i uwagę słucha­
cza obudzało. Nazwano „Chłopea okręt.“ operą—dlacze- 
g<,? nie wiemy. Kilka śpiewek par occasion wtrąco­
nych, nie daj-e jeszcze p-awa do tytułu opery. Ale tę pre­
tensjonalność p sebaczyć można, pomnąc, że rzecz się 
dzieje gdzieś na Guadsloupie, między murzynami, kor­
sarzami i kolonistami europejskimi, nie należącymi, jak 
wiadomo, do klasy bardzo muzykalnśj. Gdyby „Chło­
piec okrętowy“ był rzeczywiście operą i gdyby świetność 
dekoracji, do którśj się nadaje, w pomoc jśj przyszła, 
być może więcśjby wrażenia na słuchacza i widza wy­
warł; ale jako tak zwana komedyo-opera staje na sta­
nowisku tak zwaaych tuzinkowych utworów. Jedyna 
rola „Chłopca Okrętowego“ wybitniejsza, grzeszy nłe- 
naturalnością, bo poświęcenie jego bez granic dla panny 
Jenny Laroche, nie jest dostatecznie umoty wowanśnr, Zre­
sztą nikt tam szczegćlnśj uwagi nie zwraca na siebie. 
Do słabśj treści dodać musimy kilka obrazków sktadaią- 
cych się z ugrupowanych nad brzegiem morskim, przy 
okręcie, majtków (parę chórów marynarskich — to i wszy- 

1 stko. Chóry wcale dobrze wykonane były — szły ro- 
; wno i bez fałszu. Powiedzieć tego nie możemy o śpiew­

kach solowych, w których parę dyssonansów o uszy na­
sze uderzyło. Trudno coś o grze wyrokować, bo nie- 
ledwie wszystkie role polegają na wypowiedzeniu od 
czasu do czasu paru zdań pojedyńczych, po których 
aktor scenę opuszcza, by na niśj innemu miejsce zro­
bić. Główny ciężar dźwigał p. Kwieciński, gdyż jedy­
na większa rola chłopca okrętowego jemu powierzona 

! była. Oddał ją tćż z werwą a prawią. — Prócz niego

zwracała na siebie Biczególaą uwagę rola, w którśj przed­
stawicielka wprawdzie ust otworzyć nie potrzebowała, 
ale gimnastyką i wymowną nadto mimiką, 
wszystkich na drugim planie zostawiła Ażeby nie aro- 
ga ukarać początkującą artystkę wolimy o nazwiska jśj 
przemiczeć, dodając, że rola samowolnie sobie nadana 
i bardzo źle pojęta i w złśm świetle przedstawiona j 
była.

Chłopca okrętowego poprzedziła niedawno grana 
komełya w 1 akcie z hiszpańskiego: Recepta na 
Teściowe. Mówiliśmy już o niśj w jednym z po­
przednich numerów — dziś więc dodamy tylko, że i tym 
razem dobrze, choć może mniśj żywo, odegrana była.

Na zakończenie dzielimy się z czytelnikami wiado­
mością, iż przysposabiają się już na scenie Daszśj nie­
spodzianki, które bez wątpienia zajmą publiczność. Re- 
pertoar sceny naszśj wzbogaci się utworami Goethego, 
Szekspira Ji innych królów sceny europejskiśj. Dyre­
kcja nie zapomni i o rodzimych utworach, z których j 
niegrany dotąd: Dwaj Radziwiłłowie, komedya Adama , 
Bełcikowskiego, już w przyszłą sobotę na scenie się na­
szśj nkaże.

w kalendarza słowiańskim WyssosłaWy. Wschód słońca o go- 
dainia 8 minut O, zachód o godzinie 3 minut 44

Długość dnia 7 godzin 49 minut.
Dnia 9 grudnia 1517 Bona wyjeżdża z i54ru do Polski. —

1651 śmierć hetmana Mikołaja Potockiego. — 1733 Augost iii 
wyjeśrża z Drezna do Polski. 1788 przychylne oświadczenie się 
rządu angielskiego dla konstytucyi. — 1789 wyprawiono posel­
stwa za granicę.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 7 grudnia.

BAZAR. Stitlewski s Slachcina, pani Pooirska z Dominowa, 
iileadzki i Arouson z Krakowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. SwinarBki z Budziszewa, 
Małecki z Buku, Szulczewski z Boguniewa, Bucbowski z Po- 
marzanek, Katzyński z Pokrzywnicy.

HOTEL BERLIŃSKI. Olszewski z Rogowa.
HOTEL PZYMSK1. Sr.oinU z Galicyi, Borejsza z Krakowa. 
MYLIUSt HOTEL 1REZDENSKI. Kre'szowski z Wrocławia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. | 
* PoKiittń^ 7 grudnia. Jak donosi Danziger

Z tg pod dniem 5 bm., wyraził cesarz w piśmie z dnia 
28 listopada żywe zadowolnienie z zamiaru Uroezy- 
Mtrfgo obehodll „stuletniego ponownego połączenia 
Prus Zachodnich z pailstwem pniakiem“. Cesarz polecił 
zarazem naczelnemu prezesowi prowincyi pruskiśj, aby 
doniósł komitetowi, na którego czele stoi, jak wiadomo, 
pierwszy bnrmistrz miasta Gdańska pan Winter, te ce­
sarz weźmie chętnie udział w tim przedsięwzięciu.

— ■ ■archljske noanańaka kelśj żelazna miał* w Iizto- 
padtie br. dochodu 57,427 tal, node»*« kiedy w tym samym mio- 
iiącu w roku zeszłym tylko 38 174 tal, zatóm w tym rokn 19 253 
t»l więcej. Od lipca rb. do końca liatopada wynosił dochód 
240,695 tal., w roku aeszłym w tym przeciągu czasu tylko 167,659 
tal., to jest 73,036 tal. moiói.

— * Brunt p. Skakaliklego, narożnik św. Marcina i ulicy 
Mtyńakiój nabył kupiec p. Manaiso Werner za 23,000 tal.

— •Niemieckie dzienniki podają następujące aajmujące 
daty statystyczne: W królestwie pruskiśm znajduje się włącz­
nie z nowetni prowineyaml w roku 1866 przyłąeznnemł w ogóle 
313,156 starozakonnych, z których 9554 dzieci odwiedza gimua- 
zya i wyższe zakłady naukowe, a mianowicie w Brandenburgii 
jest co 20ty uczeń, w Ssląsku co 92. w Pomeranii co 24, w He- 
syi-Nassau co 36. w prowincyi pruskiij co 40, w hanowerakiój co 
40, w Potnańskióm co 46, w westfalskiej prowincyi co 51, w nad- 
reńskiśj co 65, w szleswickiói co 81 ueseń żydom.

— • W sobatf w teatrze miejskim artyści nasi prsedsta- 
wią komedya Adama Bełcikowikiago: „Dwsj Radziwiłłowie.“
O komedyi tej pisano bardzo pochlebnie w naszym Dzienniku.

— • Na odlauie głowy i. Jana dłuta i^nartowicza 
otrzymaliśmy od pani R. Łąciyńskićj z Kościelca 5 tal, pana 
Albina Korytosskiego 2 tal., razem złotono 32 tal. 25 igr.

— • Przypominamy czytelnikom naszym, iż jutro o godzi­
nie 6 po południu na wielkićj sali basarowój trieć będzie odczyt 
dr. Warnka O Walensteinie.

— * Jutro o godzinie wpół do siódmśj wieczorem odbę­
dzie się walne zebranie Towarzystwa św. Wincentego i Paulo, 
na którćm przewodniczyć ma Najprzewielebnińjssy ksiądz Arcy­
biskup.

— • Dsiś w Towarzystwie polskióm o pół do ósmój
otesyt-

— • Jutro w Towarzystwie Przemysłowym zwyczajna po­
gadanka.

— • Drugi dyrektor nowo zakładającego się banku „O t- 
deutsebebauk,' niejaki pan Grarenstein, prsvbył już do Pozna­
nia. Otwarcie banku nąstąpi dnia 15 bm. Lokale banku znaj­
dować się b?dą na pierwszśm piętrze domu pries bank nabytego 
przy Alei uod numerem 26.

— • Donoszą nam B Wiednia: .
„Brewem pontyfi talnem, datnwsnśm z Watykanu, O|Ctea

święty n»dał godność i tytuł „hrabiego“ komandorowi Zygmun­
towi >ofliwi de Leaser, byłemr oficerowi wojsk angielski'h i ka- 
walerowi orderu św. grobu Jerozolimskiego, zs usłngi wyświad- 
esone Kościołowi i tronowi Apostolskiemu.“ Z swej strony do­
dajmy, ii p. de Lesser ja it Warszawianinem i bratem znanego 
artysty-< alarza Aleksandra Lessera.

— • Pomimo Dader przyjaznych na pozór stosunków-! po­
między dworem moskiewskim a pruskim czyli niemieckim 
IDoskale nie bardzo się grzecznie obchodzą s poddanymi wiel- 
kići ojczyzny niemieckiej. Świeży przykład niegrzecznoici mo­
skiewskich urzędników nadgranicznych podajs Breslauer Ztg 
jak następuje „Niemcy, po większej części pruscy poddani, któ­
rzy w bl skości granicv pod Mysłowicami mieszkają i zatrudnieni 
są jako urzędnicy lub robotnicy, udali się przeai-łei niedzieli dn:a 
26 z m. a rana, jak to dotąd było zwyczajem, npatrteni w pa­
szporty, na komorę do Modrzejowa, ażeby paszporty te kazać wi­
zować a potom przejść grantoę. Straszire rozczarowanymi zo­
stali, kiedy przy wizowaniu paszportów oświadczył im obecny 
tam wójt gm nv, że żaden a nich nie zostanie wpuszczony do 
jego niemieckiój ojczyzny Serce pękało, patrząc, jak pewien ro­
botnik z Niwki, zatrudniony tamże w fabryce G Kramata (mie­
szkający'* Mysłowicach i powracający co tydzień do swoich) 
w niebogłosy prosił, ażeby mu pozwolono odwiedzić żoaę, która 
c ężko na zdrowiu zapadła. Odrzucono błagania jego z cyniczną 
surowością. — Każdemu z mieszkających tu Niemców odebrano 
obecnie paszport i dano pokwitowanie z odebrania, lecz całkiem 
wzbroniony im jest powrót do Prus; zatóm wolny niemiecki mąż 
jeńcem moskiewskim."

| — • faiendiri. Jutro, w piątek dnia 8 grudnia, Niepo-
! kalane Poczęcie NP. Maryi; w kalendarzu słowiańskim 
! Boguwoli. Wschód słońca o godzinie 7 minut 59, zachód 
' o godzinie 3m nut 45.

Długość dnia 7 godzin 41 minut
, Dnia 8 grudnia 1410 miesięczny rozejm z Krsytakami. —

1431 śmierć królewny Jadwigi Jagiellonki. — 1439 rozproszenie 
stronników Świdrygiełly pod Oszmianą. — 1438 sejm w Piotrko­
wie uznaje pełnoletność Władysława lii. — 1506 na sejmie piotr­
kowskim Zygnnnt I ogłoszony królem. — 1653 bitwa ■ Tata­
rami pod Zwańcem.

Pojutrze, w sobotę dnia 9 grudnia. Lepkadyi, panny;

Wiadomości giełdowe.
<4leldu paznnńska, 7 grudnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Ż.ytoi wypowiedziano—węcpli na grndz. 13','«-5, giu- 

dzień-styczeń 53, styczeń-luty 53’/,, iuty-marzec —, ma- 
reec-kwiedeń —, na wiosuę 531/,—53 talarów płacono.

O k o w i t a a beczką: wypow. 18000. kwart; na grudzień 
21’/, styczeń 21’/, luty 21' „'marzec 21’/,—2l’/i„ kwiecień —, maj 
— kwiecień-mąj w związku 21’/,,—21’,—21’/,(Czerwiec—, w,miej­
sca bes beczki —talarów.

Cłlełtśa berllAnbia, 6 grudnia
Przy słabórn jeszcze nsposabieniu była jednak giełda dziś 

już spokojniejszą, obrót pozostał wszakże małym.
Walery pruskie: Dóbr, puayeaa. patw. (4’/,*/o) 101 płc

Poż. pstwa z r. 1869 (6»/,) 100'/« płac. Otl. państwa (3'/,) S97, 
plac. Pot pstwa prem. s r. 185ł> (#*/,•/») 118’/, płac.

List, nnst : Zachód -prask. (3%) 81 plac., dto (4%) 
90’/, płacono. t4«/0) 977, płac. Posn. nowe (4%) 92*/, płac. 
Ust. reot. Posu. (47.) 93»/, płac SPrnak. (4u/„) 94", płac.

Pszeniea: per 1000 kile w miejscu 63—85 ul. wedle ja­
kości żądano; poił, polska 76—7, tal. z kolei płac; ua grudzień 
79—80—*/,—’,, grudzień-styeseń, styczeń-luty 1 iuty-marzec —, 
kwiecleń-maj 807,-81-80’-« tal. płacono. Zyto: per 10(0 
kila w miejscu 56—68 tal. wedle jakości żąd.; Btate i nowe 
57 tai. z kelei płac, na grudzień 57—’,—•/„ grudzień sty- 
czeń 577,-’/,, styczeń-luty —, na wiosuę 57—7, tal. płac. Ję­
czmień: ier 1000 kilo mały i wielki 48—60 tal. wedie jakości 
żądano. Owies per 1000 kilo w miejscu 41—60 tal. wedle jako­
ści śąil.; wichodnio-pruski *5— 46’/, rosyjski 41—'/», z łęgi 
nad Wartą 1 marchijski 46—pomorski 47—48*, tal. z kolei 
płac.; na grudzień i grodz.-stycz. 45’/,—'/, na wiosnę 46’|» —7, 
tal. pl. Groch: per 1003 kilo do gotowania 54—60 tal., na pa’zę 
60—53 tal. Rzep: per 1000 ailo w miejscu 108—120 ta­
larów. Rzepik: 106—119 tal. Olśj rzepiowy: per 100 
kilo w aiojscu 28 7.tal. ląd na grudzień 27”/,„ grudzień-sty­
czeń 27"/,„ kwiecień-maj 287,—•/,,—'/, tal. płac. Oléy Iniauy: 
per 100 kilo w miejsc i 26*/, tal. Olej skaliy: per 100 
kilo w miejcu 14 tal. na grudzień i grudzień-styczeń 127,— 
'/„ tal. płscouo. Okowita: por 100 litrów po lOły/o^lO.OOO-,» 
w miejscu bea beczki 23 tal. 8 Jo 20 sgr. bez beczki 23 tal. 
4 »gr. tac, na grudzień 22 tal. 28 sgr., do 23 tal. 11 do 
12 sgr., grudsień-styczeń 22 tal. 27 sgr. d> 23 tal. 12 do 9 sgr., 
Styczeń-luty - , kwiecień-maj 22 tal. 23 sgr., do 23 tal. 14 do 12 
sgr., maj-czerw. 2Stal. 2 do 18 do 16 sgr. płacono.

Cłlelsla wrmetsswmksa, 6 grudnia.
Kouicsyaa czerwona: bez zmiany; poślednia 15 

—16 średnia 17—19, piękna 20—21, wysoko piękna 21—22 tai. 
Koniczyna biała: bardzo stale; poślednia 16—17 tal. śre­
dnia 18-20, piękua 21—23, wysoko piękna 24—25 tal. 
Żyto: per 2000 funt, wyżój; na grudzień 53/, płacono, 
grudzień styczeń 53'/, Sąd. nakoniec, 51'/, płac i żąd. styczeń-luty 
—, kwieć nś-maj 54’//—’/, tal. płac, maj-czerw. —. Pszenica, 
na grudzień 78 tal. żądano. J ę c z m 1 e ń : na grdzień 49 tai: 
żądano. Owies: na grudzień 42'/, kw.-maj —, na wiosnę 45’/, 
talarów płacono. —.Rzep: na grudzień 122 tai płacono. 
Oléj rzeptowy: stale; w miejscu 14’/, tal. żądano, ua 
gruds. 14'/,—7, płac, gradz.-styczeń 14'/, kwień-majjU^, —'/„ tai. 
śąd. Okowita! wyńej; per 100 litrów per 100®/« w miejscu 
32"/,, tal. żądano, 12’ „ tal.fi płacono na grudz. 22’/,—23 
plac, i żąd. grudz.-st czeQ i styczeń luty 22”, płc. luty-m irzac 
—, marzec-kwiec. 23 kwiecień-maj 22’/,—13 płac, mąj-rzerw. —
tal. śąd.

Na targa

j,S (Pszenica tdała 
.JS „ żółtag Ł)Żyto 
g Ś jęczmień 
5 fi '.''wieś 
S.JÍ (Groch

W srebru, za 
szefel praski

piękn. it.
100-103 98
97 99 96 
69—70 66
54-57
32-33
73-78

pośl.
89—94
84-94
61—63
51—52

30
63-67

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych a 1q(J 

kilogramów, 
piękna średnia nośled.

Ul|,g. fi>.|ui. 
7 
7 
5 
4 
4

23 
18 

7
23
4
5

■(. ft.
14- 
14

(0
2 i

Obwieszczenie.rócz 
enia
P0D‘s nadchodzące miesiące zimowe przypo- 
PrS'iją sę niniejszem przepisy paragrafowa 
Odo-1 regulaminu o czyszc epiu ulic dla mia- 
Stać Poznania z dnia 12 kwietnia 1837 roku 
„nwiennik urzędowy, Donosiciel publiczny 
rawlok 1837 str. 297) z tóm nadmienieniem, 
ikto- nędnicy egzekntywui energicznie starać 
spa- będą o zachowanie tychże przepisów 

nsvi- «»nie niedbałych. .
„ ji< wiególna uwaga zwracana będzie i na 
a 018 tby chodniki były oczyszczone i popio- 

i piaskiem lub trocinami posypane, skoro 
ideot1 z powedu śniegu lub gołoledzi po- 

An,ba. (6944-)
«znać, dnia 4 grudnia 1871. 
l»ól. Dyrckcy» pollcyl. 

g Stendy. _____
p stępujące rozporządzenie policyjne:
( tłem zapobieżenia niebezpieczeństwom 

vają'b wyniknąć mogą z użycia takich żaba- 
nieC8: i pokarmów, które noszą na sobie w™! 

i żi^iiwe, rozporządzamy na mocy § 11 
p„,o zarządzie policu z dnia 11 marca 
1 J dla obwodu rejencyjnego poznąóakiego, 

W t®-^stępuje:
- § 1.

farbowania zabawek i pokarmów nie
f.ło i0 używać preparatów i Lrb, zawierają 
jCZB b atgggjjj]^ gntimon, chrom ołowiany, 
aoWi'iź, k0bait molybdeu, kadminm, cynk 
zędo^tan, nikiel, uran, bismut, cynę, żywe 
m lt(> (z wyjątkiem czystego cynobru), gu 
. po-?'1« lub kwaz pikrynowy, ’“‘""'a
J r >»e złoto i nieprawdziwe
O 1’0'ich.
> ”• • • • p„ed.

oraz niepra- 
arebro w li-

używał oznaczone pod § 1 przed- 
ł do farbowania zabawek lub pokarmów, 

OZOB, ublicznśj gpraeiażjr jub użytku prze­

znaczonych, również kto zabawki lub po­
karmy, tzkowemi przedmiotami farbowane, 
zprzedaje lub na sprzfdaż wystawia, pod­
pada, o ile przepisy § 304 kodeksu karueuo 
zastóiowane nie zostają, karze pieniężnej 
aż do 10 tal. lub w razie niemożności za­
płacenia siósownśj karze wiezienia.

Poznań, dnia 5 lutego 18|8.
Królewska Regencya, wydział dla spraw 

wewnętrznych, 
przypomina się niniejszóm dla zastósowania. 

Poznań, dnia 4 grudnia 1871.
KPyrekcy» pollcyl

Obwieszczenie.
Poniżćj wymienieni piekarze w miesiącu 

grudniu 1871 sprzedawać ,będą cbleb żytni 
i bułkę po następujących najcięższych wa­
gach:

Chleb po S spr.
Jan Lezzner, Piekary llb, 4 funty 15 łót 
Szymon Llppmann, Piaskowa ul. 1, 4 funty 

15 łńt
Bułkę po 1 śgr,

Ernest Opita, Rynek 82, 15 łót.
Ignacy Rychlicki, Półwiejska ulica 16, 

15 łótów.
Jan Leszner, Piekary llb, 15 łót.

Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa
ua miejscach sprzedaży wywieszonych.' 

Poznań, dnia 5 grudnia 1871.
Król. Dyrekcja Policyi.

____________ StauJy._____________

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego powiatu Wągrowiec- 
kiego odbędzie się w 5Vą- 
grdwcu, dnia 14 gru­
dnia r. b. w hotelu pana

Zapałowskiego o godzinie 11 
przed południem. (6759)

Głównemi przedmiotami porzą­
dku dziennego będą: Sprawozda­
nie roczne teraźniejszśj i wybór 
nowéj Dyrekcyi, a na końcu po­
siedzenia wylosowanie 7 półhek- 
tolitrów drewnianych. (6759) 

Dfrekcya.
Go tylko wyszła z druku jasno i przy

stępnie napisana broszurka pod tyt.:

Zasady Gierylasa
czyli łatwy i praktyczny sposób 
nauczenia się gry tój w krótkim 

czasie.
Oddana w komis księgarni N. Kamień­

skiego i Sp., sprzedaje się po 7% ser. za 
egzemplarz. [6885J.

Obwieszczenie.
W piątek dnia 15 grudnia r. 1871 przed 

południem o godzinie 10’/, mają być sprte 
dane przed tutejazym sądem rozmaite rze­
czy z złota i srebra np.: (6961)

zegarki, '.łyżki, pier­
ścionki itd. należące do pozosta­

łości po nauczycielce Désiré Richard naj 
wiçcéj dającemu.

Gostyń, dnia 5 grudnia 1871.
Tecklenberg,

komiiarc aukcyjny.

W sgr. za 100 kilo neto.
Towar viçkny średni pośled.

Ul •Z- fn. Ul ■z. (B. Ul •s- u
12 7 fc 11 i7 6 > t ? 22 6
11 20 — li 2 6 10 12 6
10 25 — 10 12 6 9 27 6
9 15 — 8 25 - 8 15 e-

Za .2 2
N Sa­rn — n o W o

Rzep
Rsepik zimowy 
Rzepik lato wy 
Siemię lniane

Cłleldm smcweelńmkm, 6 grudnia.
Pszenica: stałe; na grudzień 79 ua wiosnę 817, tsi.

żyto: stale; na grodz. 54 gtudz.-styczeń 54'/, na wiosnę 
557, tal. Olćj rzepiowy: wjśój; w miejscu 27’/, na g u- 
dz. 27'/, kw.-maj 28', tal. Okowita- słab-|; w mi-jsca 227, 
na grudzień 227, grudzień-stycz. 22'/, na wiosnę 22*/„ 
talarów.

Na Książkę Pamiątkową wyd. Tygo­
dniki Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

96. Wny Ignacy Moszczeński z Wiatrowa 1 egz.
97. Wny Zaremba z Gułtów pod Nek ą 1 egz.
98. Wny alojzy Praun ze Lwowa p. r. 1 egz.
99. Wny Antoni Górski w Krakowie, ulica Grodzka N. 73

2 egz

W Pleszewie
odbędzie się Walne zebranie To 
warzystwa rólniczego dnia ,12 
grudnia r- b. o godzinie 2 
po południu. (6904)

Dyreboya.

Wosio choć jest ułomny jest prijtóm szla­
chetny.

Ale ten, który 'to pisał, jest i ułomny i nie 
szlachetny.

Do tego podawca jest tak niedołężnym czł- - 
kiem,

Artskuł jego na śmiech go tylko wszyst- 
(6959) kich wystawił.

, Z pod Szwsmotnl.“

Denni«, władającego obudwoma języ­
kami krajowemi poszukuje natychmiast do 
hsndlo korzennego i cygar j6876J.

A. T. Jaross,
w Rawiczu.

C« dyrekcja
Abwizgradskiego

i
Monachijskiego Towarz.

wic o sprawie straty » o> 
gnia dominium w Berns- 
dorf, o tern można zaslę* 
icnąć wiadomości u jego 
wszystkich ajentów. To 
w odpowiedzi na odnośne 
zapytania. (6947)

Od Nowego Roku rozpoczynam knr- 
sa gry na (6962)

kilku fortepianach-
0 warunkach dowiedzieć zię można 

pomiędzy 2 a 3 godziną z południa
Młyńska nl.No 3,IIpiętr.

Poznań, d. 8 grudnia 1871.
Jadwiga Kraszkowska.

Nlasienyelelha, Polka, posiadająca
-n-jomość jęzjków : francuskiego, niemiec­
kiego i muzyki w wyższym stopniu i kilko- 
let.dą praktykę, poszukuje miejsca. Adres : 
44. L. M. post« rest. C. E. Louisenstr.

PotnleszUanle o 2-3 pokojach, ile 
można meblowanych i w środku miasta po 
szukięje się od dnia 1 stycznia. 0 łaskawe 
oferty uprasza się sub H. B. w eksped. 
Dziennika. (6943)

Dnia 25 listopada zostało zamienione 
w Bazarze na thórku w czasie balu okry­
cie czarne barankowe. Uprasza 
się ńsobę, która takowe przypadkiem za­
mieniła, o łaskawe przesłanie tegoż do mie­
szkania Dr. nnteokiego, gdzie odbierze 
swoje. (69S6)

Ktilmtnieif biegli w obrabianiu drze­
wa zoaidą trwałe zatrudnienie przy <fo- 
bryets zasługach w moich w Królestwie 
Polskióm położonych lasach i mogą się na­
tychmiast u mnie zgłosić. (6952)

Mlcnaelis Breslauer,
Działowy pląs 6,

Wszelkie gatunki haftów na
podarki gwiazdkowe

jako to: pwiluazitś, I.anilinrqulnM,
dywany itd. wykonują się pięknie i gu­
stownie u (6938)
8. Mucha, tapicera, Ryrek 71. 
— Grobla No. 21,

sprzedaje się suche drzewo szczepowe so­
snowe sążeń po 5 tj., sosnowe drobne bez­
płatnie do domu po 7 tal. (6954)

Wyprzedaż
odłońonyeh towarów
w handlu Antoniego ltose, 

(6955) w Bazarze.

Prawdziwe importowane cygaro

Manilla
w oryginalnych pudełkach poleca

T. Luziński.
Czekoladę

(w krągach do gotowania) funt 
po 12 sgr. poleca cukiernia

P. Urbańskiego,
(6928) ul. Wrocławska 14.
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Wachlarze balowe

jak najtaniej n (6951)

Braci Korach,
Rynek 40.

Poszukuje się mieszkania od Sowego Roku w cenie 300 do
350 tal. Bliź3zą wiadomość udzieli 
księgarnia M. Leitgeber i Sp.

6905.1

Ullmana bnćerta artystyczne
z 10 sławnymi artystami.

Pan Ullman ma zaszczyt donieść niuiejszćm, że z począ­
tkiem marca 1872 z

laryą lonbelli
i z połączonćm z nią sławnćm towarzystwem artystów da wielki 
koncert. (6942)

Dla ich wyprzątnięcią
polecam moje wprost sprowadzone odstałe WBftSi Wtgglors’lic, 
w ina czerwone, wina reńs&se, wina tnósćlshie, 
szn an pańskie, prawdziwe rn^y, araki i ko­
niaki

o dwadzieścia pięć procent niżej ceny 
sakupna,

a w tym celu otworzone będą sklepy moje przy Wrouieckiśj ulicy 4 
(Colosseum) od 9 do 1 przed i od 3 do 6 po południu. (6957)

Jakób Fraenkel.

Elkowe mufy i pele­
ryny różne

tą tanio do sprzedania. [6956.]
Ign. Pyszczeáskí, kuśnierz, 

Poznań, Sikólna ul. No. 12, lii piętro. ,

dzujów
Mój wielki i bftgaty «kltttl wMZystkieli KRttmUów i ro

16946.]

Dzieła dla młodzieży
w polskim i francuskim języku, 

z kilku set pięknem! drzeworytami. 
Elegancko w kolorowej okładce kartonowane.

Skarb Bobowy 
i Kwiatek Oroszkn, 

Poczciwy Gieniusz 
Historya psa uotzauao^ego

przezjj

Karola Nodier.

ZAKŁAD
Hrabiny Berty

przez
P. J. Stahl.

Ze 150 drzeworytami przez P. 
Bertall.

CENA: 20 sgr.

Nowe i jedynie 
prawdziwe przygody

Tomcia Palucha

Ze 120 drzeworytami przez Tonny 
Johannot.

CENA: 20 £gr.

zegarków kieszonkowych, reguła 
tarów, zegarów slotowych i ścicn- 

iiycli, zabawek grających itd.
łańcuszków, hlucsów i breloków

w najnowszych i eleganckich fisoaach ze złota, srebra i imitacyi, jako też

mój dobrze nsortowany- skład towarów ze złota polecam jako 
nader Ktiisunnc na |,odarkl «"i zćUiiKc pod rzetelną guaręueyą J»k najtaniej. Wymiana w 6 tygodnueb.

Obatatunkl zamiejscowo wykonują się odwrotnie.
Kepantye każde?» rodzaju pod gwarancyą wykonują sic pilnie i akuratnie.

II.

»klnd tegarkóa, In&isMsatiów i tftwwów ee 
tlaln, pracownia a!" rfiiafutyi,

10 W6II»,-l«iio»sfel płite 30, napr eciw teatru.

El 5 wióry a
Dziadka do orzechów

przez
Pp. Aleks. Dumas i Dofliuana.

Z 238 drzeworytami przez J. 
Bertall.

CENA: 1 talar.

Właścicielom {gorzelń z powodu nieurodzaju kartofli po­
leca do palenia okowity prawdziwą

Węgierską Miihnrudz§
po cenie umiarkowanej. (6772)

Bank rólniczo-przemy sio w y
Kwilecki, Potocki i Bp

przez
V. j. Stalli.

Zs 160 drzeworytami przez P 
Bertall.

CENA: 20 sgr.

Zabawa geograficzna Polska,
Cena 2 talary.

Równie zabawna jak pouczająca geograficzna loterya.
....  (6958)

J. LISSNER,
Księgarnia, handel artystyczny i antykwami a,

Wilhelmowska ulica 5,
I*ożnaii.

IMlMil liLAACłltBA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI. 

POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKĄ AKADEMIĄ W 1850 B.. 
ZAMIESZCZONE W 1866 W FOMIDLAEZU LEGALNYM EKANCUZKIM, W KODEKSIE Si.
Łącząc w sobie własności JmiSm i śŻelaasei, p^jułki te używała się apecyal- 

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofcllcasuyjn, w piersiowych początkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddalaływanie na krew, w bieda cy, nledosiatiu lub brabc regularność! 
dla przywrócenia bądź normalnój obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia peryodyczneao jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

prawd ¡siwych pigułek Klaiicarila. wymagań na

b

za

CONCORDIA.
Kotońskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie. 

Concordia przyjmuje ubezpieczenia na życie 
stałemi i bardzo miernemi premiami.

Kapitał zakładowy Towarzystwa: 10 milionów talarów.
Fundusz rezerwowy ze składek zebrany: 8.496,000 talarów.
Zabezpieczone kapitały w końcu listopada: 28,958,014 „

Prospektów i formularzy wniosków i każdego żądanego objaśnie­
nia udzielają jak najchętniój i bezpłatnie ajenci Concordii 

jT. Kslnskl,. Małe Garbary 7,
IMS. Lassocinskl, Wilhelmowska ul. 18

w Poznaniu. (6945)

Podarunek dla dzieci.

Loterya głoskowa
(Najłatwiejsza i najprzyjemniejsza nauka czytania.) 

Zniżona cena:
Zamiast złp. 4 — zło. 3,

o

es
KS

PT
p

yy
ieży, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyj . 
uego (argent reactif) z własnoręcznym podpisom wynalazcy]) 
na etykiecie zielonej, jak obok: i aptekarz,

v rue Bonaparte 40.
W Poznaniu w aptece pp. dSwaslelsfelego, <1b\ Mtonfclc- naicKii i Klsnerat w Krakowie w aptece pana Trawcasyń- sltleg«; we Lwowie w aptece pana Mikolasch. (6779)
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Do nabycia w księgarni L. ^rzbachi w Poznaniu.

Bazar zabawek 
Antoniego Wiinsctia,

Wilbelmowski plac 10 i Wilhelmowska ulica 21, g- B 
jest i w roku bieżącym jak najstaranniej asortowany i proszę 
o liczne odwiedzanie, ponieważ za najtańsze ceny zaręczyć mogę, ą g 

Zamiejscowe obs'alunki wykonują się akuratnie. <6948) 
sprzedający z druglćj ręki <logt»ją o<8- c 
Kiednl rafe»t.powt

SI
e-J O

3 BO

Podajemy do publicznój wiadomości, iż otworzyliśmy

w Wągrówcu ajenturę
naszego interesu komisowo-zbozowego. któ­
rćj zarząd panu iTagssaf^Silemii
poruczyliśmy.. (6925)

Bnińsfci, Chłapowski, Plater & Com.
Nouvel Établissement.

Hôtel de Mogçou. — Dresde. —
Chi istianstr. 5,

situé dans le quartier le plus élégant de la ville (quartier anglais) se re 
commande par ses apartements confortables et élégants, cuisine française 
& russe, aussi bien pour des familles que des voyageurs isolés. Prix mo­
diques, cosidérablement réduits pour un séjour prolongé. (6858)

Ue propriétaire.

Świeżego łososia srebrnego
i świeże ryby marskie, mar. minogi, łososi 
węgorza, ros. sardynki i anchoYis rozsyła j 
lak najtaniój (6 '02) i

P. W. Schnabel,
haudel ryb Gdańsk.

Ostrygi holszt.,
Łososia wędź.,
Węgorza wędź.,
Łososia maryn.,
Minogi elblągskie

poleca (6964)

T. Luziński
Mój SSiłtsd herbaty chiu- 

Hf* Jój znajduje się teraz przy ulicyW llhelłnr»vvMkIćj j^To. 13
obok Banku Królewskiego.
(gs52.) p. DmgchowsfeS.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
te łkórek gorzkich pomarańcz,

S lodanein Potasu 
P* J.-P. I.AROZE, mmiu 

UBea dtt LiensSt-Paul, 1, w Parylu. 
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolna odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi sią łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przei każdą konstytucyą. 
Łatwośó dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom atósowaó go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
lom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak równieł przeciw gośścowi (reumalyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostań można w ^artzamt w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Galle- 
go i Spiessa; w fraAowis w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poinania w aptece 
P. doktora Minkiewicza; we L»owia w 

^aptece P. Piotra Mikolasch.__________ _

(t)4j4:l

Apt&lii
ze wszyetkiemi potrzebnemi medykamentami 
poleca mianowicie familiom na wsi

Apteka EBsshera. 
Apteki te stosowne są takie na pndark

gw azdkowe. ff4i6].

A2SMK3* « ■''■i. • « AîVWIA | AtWSLîA jis ftAäMSiJs AŁWri *»

' Papier Fayard 1 Olayn ’
CHARTA CHEMICA DU CODEX.

zj. Leczy remnatyziny, haiKry, zadawnione zapalenie pSer- g,
<8 «I. remnatyzmy w biodraeh, rany, opnezenle. spalenizny, sz 

«(ImreŻMila, oa&nlatki wszelteleje«» rodzaju itd. Trąbki tego 
papieru całe kosztuią 2 frinki, i ołówki franka i opatrzone są podpisem Fay­
ard «6 Rlayra. Papier ten zalecany jest od lat 30, przer najznakomitszych
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. (6131)

W Poznaniu w aptece dra Jlfnnklewärz«.

EAU des C0RDILIERE8
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY ed INDIAN,

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zę­
bów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tój wodv, jak również PRO ŻKU KOR- 
DYLIERSKIEGO zabezpiecza zęby od i ruchnienia. Metoda użycia w polskim języku.

Skład główny w 5*Mryśu pry ulicy Hautevi!le No. 61; w «Warsa;»wSe 
w składach materyałów aptecznych pp. Ker. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Bjwó-
włe w aptece p. Mikolasch, w Sirodaeh 
ptece p. Tranczyńskiego; w PoznaniH w

w aptece p. Kullak; w iirniiiswie w
aptece dra Monkiewicza. 107811.

(Z dzienników berlińsisich).
e

froff. da*. -W «scttii.i-fli

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dnlaela każdy upływ 
prostaty jako tćż feAaS® upła- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 ‘ąl. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najśc śiejszą dyskrećyą przez 
J. L. SIolz, ł’r yder y »* ©ws’- 

ul. »4. «erlln. (4395)
*) Sóletnie cierpienia radykalnie się 

usuwają.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, 1 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odz;» - 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

f. RIGuLLOT
Paryżu u iabrykanta, rue Yieille, du 

Tempie, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra 
ffianWewłcza; w Krakowie w aptece parni 
Traaczyńskiogo; we Lwowie w aptece V, 
ffllkolaicha. (53031

Dalsze powofaia oapoj« królewsfciego»*)

480) Ffirstenfeide, 27. 10. 7Í. — Donoszę Panu, żrltak dalerc, źe około połowy kwietnia pamięć moja stała się 
lewski oddił dotad żonie fiiojńj wwyborue ustM-Mabaza a do poczs'ku czerwca miałem «»icé rataüi ‘

(29480) Ffirstenfeide,'27. 10. 71. — Donoszę Panu, że 
najój królewski oddił dotąd żonie fimjńj wwyborue usłu­
gi; czuje ona, że w cielesnym jej organizmie zaszła zmiana; 
nogi i głowa są lżejsze i swobodniejsze, cera jój świeższa i ja­
śniejsza; w dwóch tygodniach, w stórych używa napoju regu­
larnie, ule nawi*d®liy jij jui ł»oI8*i, a gdy nadejść 
zdały się, usunięte zostały |iSe-Łe«M. Zaufani« łhorói 
i natchnieni^wzrosiy naturalnie bardzo, mianowicie gdy i naj­
lepszy się KjWił apetyt, odkąd pije napój królewski.

Córka moja nawiedzoną została dni tych laassłekn do 
krupu podQbny«n. Wedle przepisu dawano jej napój 
królewski na ciepło Kiedy dwa razy się napiła, zjawił się 
stu błoni, lAuszel złagodniał i usiał ¡przebieg 
Jafe najpomyślniejszy. — (Obstalunek) —

truber, luberintendent.
(29657) Oldenburg, 29. 10. 71. — Po użyciu napoju kró­

lewskiego mam się bardzo dobrze. 711etnia niewiasta, 
którćj dałem butelkę, doznała po użyciu pól butelki tylko zna- 
oznój' ulgi w febrze nernowej, — (Obatalunek). —

»S. fifiotiisg;.
(29743) Elbląg, 81. 10. 71. — Człowiek tutejszy, cier­

piący na epilepsyą wypił 8 butelek numeiu 1 i 4 bute ki 
No 4 napoju królewskiego, poczóm kurcze znthły. —

J. Lange.
(29974a) Kuttlau, 2. 11. 71. — Do pan» Kiróla Jacobi, 

Berlin, — Mam lat 69 a od 45 lat nigdy nie byłem choryi Na 
początku rb. zjawił się u mnie ból głowy, który wzmógł się

.Spnfe _
tak dalćce, że okoli
łabsza a do począ'ku czerwca miałem pięć estaSió«’ mm» 

raltżu, przez co najpierw organa mówne, potóm cała prawa 
a nareszcie i cała lewa strona ochromiała; sta,n ten trwał zwy­
kle kilza minut; znikał potów jednak znowu z wyjątkiem sła- 
bój pamięci, która pozostała.

Od połowy więc czerwca wypiłem jedenaście butelek na­
poju królewskiego, prse® co a to ki parali­
żów© csoaięte a zdrowie mole 
przywrócone zostało.

K 1 o s e, ekspedyent poczty.
(29856) Białośliwie. 1. 11. 71. — Pański napój królew­

ski okazał się u mnie jako wyborny środek, bo już 
po wypiciu jednśj butelki ustał k/aszel a sen 
i apetyt powróciły znowu. — E. T i s m e r.

30249) Medewitz, 6 11. 71. — Pięć butelek pańskiego 
napoju królewskiego miały ku wielbić; mój radości dobry 
skutek.—

L u e d t k e, sołtys i członek do^trli szkolnego.
(30011) Lengonfeld, 6. 11. 7!. — byddiaa gsuebSi- 

9««, na którą cierpiałem, znacznie się zmniejszyła po użyciu 
pańskiego napoju królewskiego. Kilka wiader wody straciłem. 
I drobne dziecko, które cierpiało na wodną puęhliąę a dla 
którego robiono już śmiertelną koszulę, wyzdrowiało po 2 bu­
telkach napoju królewskiego, nogi tylko są jeszcze nieco na­
brzmiałe. — z Krzysztof Koenig.

Wynalazca i wyląesfny fabrykant napoju królewskiego 
Rzeczywisty radzca zdrowia (Hygieista) KilFÓl JaCObi 

Berlinie, Frydetykowska ul. SOS.
Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcćj wody, kosżtuje w Berlinie pół talara. [6927J,

W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, i we wszystkich prawie miastach Niemczech w znanych składach.

łagodnych soków ziołowych robiona, największe bygieniczno-dietetyczne 
yych nie jest bynajmniój „medycyną“ lub środkiem tajnym; pódaje on or- 

tak się zmienia, iż choroby

*) Napój królewski, SimosatMla z wielu
uraczenie d!a chorych, rekonwalescentów i zdrowych ......................................................
ganizmowi mróstwo pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) 
przyczyny a tóm samem same choroby znikają.

————IMM—(Asnonccn-EzpeditlontZeidler i. Co., 1’erlin)

SSíAJaiK»! «setósfeMl LaJwSi* Meribanha w P> znaniu.

4

w dobrym stanie jest do nabycia. Bliższi 
wiadomość na św. Marcinie 7i w pod­
wórzu w.rawo. ¡'6892:.
AViTD0WśFDLALEKABZ¥7

SYROP Dra FORGET
używa się z najpomyślnejszym skutkien 
przeciw łiuticrom, UjiorayKitm 
iMustotH , fcofiluuzoici. nar- 
u?otvćj ir))lnei)i nncuyń. phi. 
eowyeh ń tierpic.
niattt itiet'gioivfgni. (6811)

L karze paryzcy zawsze z comyśinym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka cd ka­
wy jest dostateczną. Dostać można w Pa­
ryżu u dr. Chable, rue Vivienne 3S;wWar- 
szawie [¡wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie.

Ogłoszenia gospodarskie it , 
Rządzeń, wolny od wojskowości, żona­

ty. poszukuje miejsca do zarządu większym 
folwarkiem lub dobrami, w razie potrzeby 
jest gotów stawić odpowiedniąkaucyą. Adr. 
ifl. JI. poste rest. Strzelno. (6960)

Dominium (Jścikowo poszukuje 
pilarza gosg»odaii-t*ze£o. 
Uprasza się o listy frankowane Uści- 
kowo pod Janowcem. [6941].

IHontei* z dobremi świa­
dectwami znajdzie miejsce od No­
wego Roku w Łtrasiowku 
pod Granowem. (6645)

Dom. Ora i?© W ko pod Gra­
nowem potrzebuje zdatnego ce­
glarza, »odo w';i (664u)

500,000 tir
Pomorski bank hipoteczny w 

Koeslinie daje hipoteczne amorty­
zujące się pożyczki do % taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy- 
ż6j.

Podpisany ma sobie polecon&n 
przyjmowanie wniosków i udzie­
lanie żądanych wiadomości. [6421]
JózefRadziejewSiii,

Poznań, Wrocławska ul. 18. 
i o sile 8

koni wraz z młockarnią ma od 
dnia dzisiejszego Dom. Łłra- 
iaÓwS&O P‘>d Granowem do wy­
najęcia. (6644)

Zdatny do stada 41etni ©gier 
skaroguiady, pięć bułanych koni 
cugowych, około 4 lata mających, 
i czteroKonna fiiłoefea- 
raia są na sprzedaż w Piotr­
kowicach pod Srebrnagórą.

[6785]______“ ___

Acbmed Ali, 
ogier arabski
pełnćj krwi, ze sta­

dniny IEW. księcia koburgsko-go- 
tajskiego, i A®©!!®,, ogier 
s®Sac$aetae^o chowu, 
stanowią w Dom. IKaźimiersc 
p. Szamotułami obce klacze dzień-, 
nie pomiędzy 8 a 9 godz. rano, 
pierwszy po cenie 5 tal. 20 sgr., 
drugi po 3 tal. 7 sgr. 6 fen.

______________ _ [6881]______________
Szlachetny jasno-gniady pięcioletni

«iiler
prawie pelnćj krwi, o 6", silny, pew­
ny cugowiec do rozpłodu zdatny, jest 
w dom. l&oszanow«» pod Pnie­
wami do sprzedania. [6908].

Tamże jest do nabycia bardzo mo­
cny dwuletni holenderski Bsahsij.

Ogier
oasteroletni, 

czystej krwi arabskiej, stoi do rozpło­
du w SSgsm. §P*©powo nad Go- 
płem, cena pięć luidorów w zlocie. 

[69°°].
W MotOWieeSiU jest jesz­

cze kilkanaście młodych Bara­nów na sprzedaż. (6966) j
W piątek dnia 

8 grudnia sprowadzę 
rannym pociągiem 

znowu na sprzedaż
do hotelu Hellera wielki transport braw 
świeżo dojnych z cielętami z łęgu nadno- 
teckiego. «<•

(6949) handlarz bydła.

Teatr polski w Poznanin.
W teatrze miejskim 

W sobotę, dnia 9 grudnia 1871: 
Nowa komedya w 5 aktach:

Bw&j [69531

Do dzisiejszego nnmern 
Dziennik a Poznańskiego do­
łącza się z księgarni F. H. 
Richtera w Poznania fi Lwo­
wie) Prospekt na Vty Bo­
cznik „Strzechy“. ’ [6965.]
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